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z Radlina*Garbarnia 4:2 (1:1)
Polska-Albania
W Rocznicę Rewolucji Październikowej

2:1 (1:0)
Warszawa (tel.) Pierwszy 

międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Albania, ro­
zegrany w niedzielę w Stoli­
cy Polski, zakończył się zwy­
cięstwem naszej reprezenta­
cji w stosunku 2:1 (1:0). 
Bramki dla Polski zdobyli:

Cieślik i Kohut, dla Albanii 
Borid.

Szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu meczu w opraco­
waniu dr Stanisława Miele- 
cha, St. Piotrowskiego i Mi­
chała Wierzbowskiego



Niedzielny mecz z Albanią
Dr Stanisław Mieleeh

Ocena obu drużyn
Zwycięstwo Polski nad Alba­

nią w stosunku 2:1 (1:0), nie 
wypadło bynajmniej naszej 
reprezentacji w najlepszym me­

czu. Zbyt. dużo bowiem sytuacji 
było nie wykorzystanych i zbyt 
mało mieliśmy w nim zawodni­
ków na poziomie klasy między­
narodowej, podczas gdy nasz 
przeciwnik nie przedstawiał się 
specjalnie groźnie i powinien był 
odjechać do domu z większą por­
cją bramek. Nieszczególny po­
ziom gry sprawił też, że mecz nie 
był zbyt interesujący, a rehabili­
tacja za Witkowice wypadła 
mdło.

Na footbalu albańskim znać 
wpływy stylu — „ . jedna­
kowoż atakom naszych gości bra­
kło żywiołowości i
ciągu na bramkę. Technicznie Al­
bańczycy są dość zaawansowani, 
w defensywie twardzi, pomocni­
cy grają według najlepszych wzo­
rów, kombinując ze sobą i celnie 
oddaja' piłki atakowi, lecz i na 
tym trzeba zakończyć wyliczanie 
ich zalet.

W starcie Albańczycy ustępo­
wali nam wyjaźnie. Atak gości 
w całości był mało ruchliwy, bez 
przeboju i nie umiał sobie wyro­
bić czystej pozycji do strzału. Sy­
stem jego gry oparty jest na 
wzorze WM, obrońcy pilnowali 
naszych skrzydłowych, ale w wi­
rze walki szło jak Bóg dał.

Drużyna nasza zyskała dużo 
przez udział łódzkiej pary Ba­
ran — Hogendorf. Zawodnicy ci 
rozumiejąc się doskonale celnymi 
podaniami zdobywali teren’i stwa 
rzali niebezpieczne sytuacje pod 
bramką przeciwnika. Na lewym 
skrzydle szło gorzej, nie było to 
jednak winą Wiśniewskiego. Po­
moc zadowoliła w defensywie, 
gra jej dla ataku stoi jednak je­
szcze poniżej poziomu międzyna­
rodowego. Obrona wywiązała się 
ze swego zadania bez zarzutu.

Zwycięstwo nasze jest zupełnie 
zasłużone. Mecz niepotrzebnie ob­
fitował w faule, których ofiarą 
padł Baran. Sędzia p. Nemcow- 
sky choć gwizdał dużo, ostrej gry 
nie potrafił ukrócić-i Widzów 
30.000.

Z drużyny gości jako linia najle­
piej wypadła pomoc Shatiri, Liam- 
bi i Kavaja. Z niebezpiecznych sy­
tuacji umieli on! wyprowadzać pił­
kę krótkimi celnymi podaniami, by 
ją następnie zaserwować napastni-

kom. Na dobrym poziomie stała 
również gra trójki obronnej, nato­
miast w ataku jeden Borici był wi­
doczny dzięki udałym wózkom. W 
strzałach jednak i on zawodził.

Z drużyny polskiej na najlepsze 
noty zasługują Baran, Hogendorf, 
Parpan, Barwiński i Gędłek. Z po­
zostałych nikt nie zawiódł zupełnie, 
jednak nikt nie wzbił się ponad 
przeciętność. Baran zadziwiał cią­
giem na bramkę, bogactwem wyjść 
z trudnych taktycznych sytuacji, 
dzięki którym gra przybierała nie<- 
spodziewane zwroty. Również Ho- 
gendbrf wykazał ciąg na bramkę. W 
momentach, gdy Polska miała prze­
wagę, łodzianin wykazał zmysł tak­
tyczny, trzymając się linii, skąd po­
syłał niebezpieczne centry. Parpan 
grał lepiej, niż przeciwko Bułgarii. 
Był bardziej ruchliwy, nie kikso- 
wał, a kiedy Polska zepchnęła prze 
ciwników na ich połowę, zgodnie z 
zasadami taktyki, poszedł do przo­
du. Gędłek i Barwiński, rozporzą­
dzali szybkością, by zahamować za­
pędy skrzydłowych albańskich. 
Spełnili swoje zadania na dobrze w 
plusach. Borucz grał do przerwy b. 
dobrze, obronił b. przytomnie jeden 
bliski strzał i górne piłki pewnie wy 
łapywał. Przy rzucie karnym ode-

Stanislaw Piotrowski

grał niewyraźną rolę. Po chybieniu 
piłki wylegiwanie się na ziemi i ro­
bienie „smutnego trupa", gdy piłka 
jest w grze — to nie jest maniera, 
która mogła by mu zapewnić stałe 
miejsce w reprezentacji. Cieślik 
miał jeden ze słabszych swych me­
czów. Nie umiał wykorzystać Wi­
śniewskiego, nie pilnował pozycji 
przy centrach Hogendorfa — co je­
dno mogło mu zyskać sławę i roz 
strzygnąć o wyniku. Bramka, zdo­
byta przez niego głową, była jednak 
pierwszorzędnym „kunstsztyftem".

Debiut Wiśniewskiego wypadł b. in 
teresująco. Wprawdzie w strzałach 
gracz ten dwukrotnie zawiódł, nie 
mniej jednak wykazał ciąg na bram 
kę rasowego skrzydłowego i zamie­
nienie go na Mordarskiego było ty­
pową zamianą przysłowiowego 
stryjka. Mordarski taktycznie grał 
żle, pchając się do środka w mo­
mentach stałej przewagi naszej dru 
żyny i ułatwiając przeciwnikom ob­
stawianie. Zasługą jego, jak i Ko­
huta było spreparowanie 2 bramki. 
Swicarz był najsłabszym z kwinte­
tu. Był on nielitościwie faulowany 
przez Liambiego, odpłacał mu pięk­
nym za nadobne, gra jednak na tym 
niczego nie zyskiwała.

wadzi piłkę po linii autowej, następ­
nie centruje pod bramkę a tam czeka 
już Wiśniewski. I tym razem silny 
strzał Polaka bramkarz Vogli choć z 
trudem, obronił na korner. Rzut z ro­
gu przeniósł Wiśniewski ponad brąm-

Teraz następuje chwilowy okres 
przewagi atakujących gości. Hasający 
po całym boisku Borici kilka razy 
stwarza zamieszanie w naszych li­
niach obronnych. I znowu możemy 
zanotować dwie bardzo efektowne 
interwencje Borucza, który doskonale 
ustawia się do piłki i nieomylnie wy­
łapuje silne strzały.

W 30 min. jeszcze jedna, wydawało­
by się murowana okazja: Hogendorf 
wypuszcza Barana na skrzydło, ten 
centruje do Cieślika a Ślązak wali 
bez zastanowienia na bramkę. Gdyby 
nie chybił dosłownie o przysłowiowe 
milimetry, Vogli ńiusiałby wyjąć pił­
kę z siatki.

Kilka anemicznych ataków z obu 
stron likwidują bądź obrońcy, bądź 
dobrze usposobieni bramkarze. W o- 
statniej nieomal minucie przed przer- 
wąwą Cieślik wypuszcza do przodu 
Śwlcarza, ten idzie sam na bramka­
rza. mając 2 m przewagi nad gonią- 
Polak zostaje siauloWany, na co sę­
dzia nie reaguje. Swicarz traci szyb­
kość i wtedy doganiają go obaj obroń 
cy i wraz ze środkowym napastni­
kiem odbierają piłkę na polu karnym.

Gwizdek sędziego ogłasza przerwę 
przy stanie 1:0 dla Polski.

Pierwsza połowa poza może kilko­
ma zagraniami na samym początku 
była bardzo słaba i przypominała 
chwilami gorszej klasy męcz ligowy, 
Na poziomie stanęli jedynie obaj 
bramkarze, Parpan jako .stoper 1 śród 
kowy napastnik Albanii Borici.

„...zwycięstwo Rewolucji Październikowej oznacza 
gruntowny przełom w historii ludzkości, gruntowny 
przełom w losach dziejowych kapitalizmu świato­
wego, gruntowny przełom w ruchu wyzwoleńczym 
proletariatu światowego, gruntowny przełom w spo­
sobach walki i formach organizacji, w życiu codzien- 
nym i tradycjach, w kulturze i ideologii mas wyży, 
skiwanych całego świata.

Oto główna przyczyna, dla której Rewolucja Paź­
dziernikowa jest rewolucją o charakterze między, 
narodowym, światowym".

akcji Polaków (Baran. Swicarz. Wi­
śniewski) kończy się przeważnie au­
tami — stara wada. Dość groźny był 
również dla Vogli wolny Parpana w 
10 min.., który w ostatniej chwili prze 
-zedł nad poprzeczką.

Gra staje się coraz bardziej zażarta 
i równocześnie emocjonująca. Oba 
zespoły wiedzą że zwycięży ten. kto 
pierwszy strzeH bramkę. Kilka razy 
było niebezpiecznie, zwłaszcza po 
. kiksach" lub ,;bombacti“ Barwiń- 
sklego ale Parpan był zawsze jak 
zresztą od początku meczu na stano-

Przy olbrzymim dopingu publicz­
ności w 42 min. Kohut, który w mię-

Mćchał Wierzbowski

STALIN
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dzyczasie wszedł za kontuzjowanego 
Barana strzela nie do obrony. Wv- 
nik 2:1 dla Polski.

Składy drużyn
POLSKA: Borucz, Gędłek — Bsr- 

wlński, Suszczyk — Parpan — Wieczo. 
rek, Hogendorf — Baran (Kohut) — 
Swicarz — Cieślik — Wiśniewski 
(Mordarskl).

ALBANIA: Vogli, Bouci — Shagivl, 
Spahin — Lambl — Kavaja, Parpani 
— Slnali — Borici — Bicaku — Tellu.

kieiwmków i graczy

90-minutowy film z meczu
:. 11.58 wybiegły na boisko' 
WP obie jedenastki. Goście

Polacy w czerwonych 
i białych koszulkach. Pun 
godz. 12 sędzia spotkania 
wite się z kapitanami o- 

drużyn Borlcim i Parpanem.

Stadionu t. * ««.«. 
w czarnych spodenkach i 
koszulkach. Polacy w 
spodenkach • •' ’ 
ktualnie o B“—■ 
Nemcovsky wita

ną kierunku lotu piłki, nie usiłował 
nawet interweniować.

W 17 min. Baran ma doskonalą oka­
zję na podwyższenie wyniku, jednak 
jego ostry szczur mija siatkę tuż o- 
bok słupka. Goście atakują teraz czę­
ściej i śmielej. Wiele zamieszania w 
polskich tyłach doskonały środ­

Po przerwę goście za wszelką cenę i 
chcą wyrównać grając przy tym zby | 
tecznie ostro. W pierwszych dwóch 1 
minutach notujemy dwa strzały Po­
laków: Barana i Wiśniewskiego oraz 
kilka szybko zlikwidowanych akcji 
Albańczyków. W 3 minucie po korne I 
rze bitym na bramkę polską, grupuje | 
się przed Boruczem kilku graczy obu I 
drużyn, zawzięcie i bezładnie kopią- I 
cych piłkę. W pewnym momencie Bo­
rucz usiłuje ją chwycić potrącony 
jednak przez gracza Albanii pada, a 
jeden z Polaków (czy nie Barwiński) 
dotyka pliki ręką, za co sędzia przy- 
znaje gościom rzut karny.

Egzekwuje go Borici. Piłka szybko 
trzepocze w siatce, jednak

KAWA JĄ QINALIBORICI
VOGLI
Czołowi piłkarze reprezentacji Albanii.

Tegorocw bilans
spotkań m ędzypaństwowycn
Na niedzielnym meczu Polska — Al­

bania piłkarze nasi zakończyli tego­
roczne spotkania międzypaństwowe. 
Spotkań tych mieli oni ogółem 6. po 
za tym 4 mecze rozegrała reprezenta­
cja B a dwa mecze reprezentacja ju­
niorów.

Pierwsza reprezentacja wygrała dwa 
mecze, resztę przegrała. Ogólny sto­
sunek bramek 9:17 na naszą nleko-

W poszczególnych zawodach wyniki 
były następujące.

8.5 z Rumunią 1:2
19.7 z Danią 1:2 (w
10.7 x Węgrami 2:8
2.10 z Bułgarią 3:2
30.10 z CSR 0:2 (w .........
8.11 z Albanią 2:1 (w Warszawie) 

DRUŻYNA B
8.5 z Rumunią B 1:2 (w Warszawie) 
10.7 z Węgrami B 0:3 (we Wrzeszczu)
2.10 z Bułgarią B 1:0 (w Sofii)
30.10 z Czechosł. 2:1 (w Poznaniu)
Razem 4 mecze; 2 przegrane; 2 wy­

grane; stosunek bramek 4:« na naszą 
niekorzyść.

JUNIORZY
10.7 z Węgrami 2:6 (w Debreczynie)
31.10 z CSR 0:1 (w Pradze)

(w Bukareszcie) 
Warszawie)
(w Warszawie) 
Witkowtcach)

boiska przynosi Albańczy- 
pierwszej połowie grę z sil-

Dwle minuty po godz. 12 gwizdek 
sędziego oznajmia początek gry 1 Po­
lacy przeprowadzają błyskawiczny 
atak lewym skrzydłem, który zatrzy­
mują jednak obrońcy gości, posyłając 
piłkę w aut. Albańczycy odpowiadają 
teraz szybkim kontratakiem i już 
w pierwszej minucie notujemy pierw­
szą interwencję Borucza. Polacy zno­
wu przerzucają piłkę na połowę go­
ści, jednak atak ich zostaje powstrzy­
many faulem na Baranie. Suszczyk 

i bije wolny, który przejmuje Cieślik i 
wali z woleja na bramkę, ułamek 
sekundy emocji i... noga obrońcy 
przypadkowo nadstawiona wyjaśnia 
sytuację.

Albańczycy mają na razie przewagę 
w postaci naturalnego sprzymierzeń­
ca wiatru. Dość powiedzieć, że piłka 
wybita przez bramkarza Albanii, gna­
na przez wiatr, przeleciała całe boi­
sko 1 wylądowała za bramką polską.

Mecz zapowiada się nudnie. Piłka 
chodzi po środku boiska, zrzadka 
przekraczając obie Unie pola karne­
go. W 8 min. silny strzał na bramkę 
Borucza wykonuje z odległości 30 m 
Ginali, jednak na szczęście piłka mija 
słupek o dobrych kilka metrów. W 2 
minuty później Hogendorf po ładnej 
kombinacji z Baranem 1 solowym bie­
gu centruje lecz niestety noga Wiś­
niewskiego mija się z piłką.

Dopiero w 15 minucie pada pierw­
sza bramka dla Polski. Wiśniewski 
bije rzut wolny za faul na sobie, 
strzał przejmuje na głowę Cieślik i 
skierowuje w prawy róg bramki. 
Bramkarz gości zdezorientowany zmia

kowy napastnik (przydałby się nam 
taki Borici, który ustawicznie zmie­
nia pozycje i jest tym trudniej u- 
chwytny). W 18 minucie Borici strzela 
ostro i zdawałoby się nieuchronnie w 
lewy górny róg, jednak Borucz sobie 
tylko znanym sposobem wyłapuje e- 
fektownie piłkę. W minutę po tym 
Baran wypuszcza Hogendorfa, ten pro

był oszołomiony 
wie czy nie obroniłby 

Itamago. jak to robił Już kilkakrotnie 
r>a spotkaniach ligowych. Oba zespo­
ły pragną teraz zdobyć zwycięską 
bramkę. Nie zwraca się Już zatem 
uwagi na styl czy poziom gry a naj­
mniej na kości przeciwnika i wszyscy 
walą hurra na bramkę. Kilka ładnych

PREZES PZPN INŻ. PRZEWORSKI: 
Goście zagrali bardzo dobrze, nasi 
zaś. Jak zwykle, ambitnie i z wolą 
zwycięstwa. Piłkarze albańscy u- 
mleją dużo, a pod względem tech­
nicznym przewyższają naszych za­
wodników.

MJR. SZNAJDER: Gra była nieco za 
ostra. Zwycięstwo wywalczono b. 
ciężko. Goście byli lepsi technicz­
nie w polu, ale nie potrafili wyko­
rzystać sytuacji podbramkowych. 
U nas wyróżnił się Parpan.

BORICI (ALBANIA): Gra była otwar­
ta, dynamiczna 1 na dobrym pozio­
mie. W drużynie polskiej najlepiej 
podobali mi się Parpan, Swicarz i 
Borucz. U nas dobrze zagrali Bi­
caku, Spahlu 1 Ginalll. Sędzia obiek 
tywny, ale za' ostry.

PARPAN: Wygraliśmy zasłużenie. Ca­
ła drużyna grała lepiej, niż w Wit- 
kowlcach. W drużynie albańskiej 
najlepszy Borici 1 Ginalll.

GĘDŁEK: Zwycięstwo nasze zasłużo­
ne. Ostre tempo, narzucone przez 
grających z wiatrem Albańczyków 
wytrzymaliśmy dobrze. U nas do­
brze zagrali: Parpan, Barwiński 1 
Hogendorf. Albania zawdzięcza po­
rażkę niedyspozycji strzałowej na­
pastników.

SWICARZ: Gdybyśmy grali dołem, 
byłoby więcej pozycji do strzałów 
1 rezultat spotkania mógłby wyglą-

HOGENDORF: Zadowolony jestem, 
że ostatnie spotkanie międzypań­
stwowe zakończyło się naszym zwy 
clęstwem. W drugiej połowie mie­
liśmy dużą przewagę i tylko zbyt 
nerwowa gra ataku, który dążył za 
wszelką cenę do zwycięstwa, unie­
możliwiła zdobycie lepszego wyniku 
cyfrowego. U gości podobał mi się 
środkowy napastnik, który przypo­
mina swą grą Laskowa.

SUSZCZYK: Wygraliśmy zasłużenie. 
Albańczycy grają lepiej od Cze­
chów. Podobał mi się środkowy 
napastnik i bramkarz. Sędzia obiek 
tywny, ale rzut karny był chyba 
podyktowany niesłusznie.

WIECZOREK: Lepiej się grało niż w 
Wltkowicach. Atak kombinował wię

cej i lepiej. Goście przewyższali 
nas pod względem wyszkolenia 
technicznego i bardzo dobrze robili 
zmiany pozycji w napadzie.

Piłkarstwo
w okręgach

Opolska klasa A
ZAĆRZE. Siódma niedziela rozgry­

wek opolskiej klasy A przyniosła nie­
spodziankę w postaci porażki leade­
ra grupy II Budowlanych Opole na 
własnym boisku ze Stalą Bobrek.

GRUPA I
KOLEJARZ GLIWICE — ZWIĄZ­

KOWIEC RACIBÓRZ 9:0 (6:0). Przy­
gniatająca przewaga drużyny Koleją 
rza. dla której bramki zdobył cały 
atak.

GÓRNIK GLIWICE — OGNIWO NY 
SA 5:0 (3:0). Branlki zdobyli: Werner 
3, Myszka i Wlder po 1. Widzów oko-

KOŁEJARZ OPOLE — POLONIA IB 
BYTOM 1:5 (0:3). Gra na b. niskim 
poziomie. Bramki zdobyli: dla Polo­
nii — Sallk 3 i Buczą 2; dla pokona­
nych — Borek. Sędziował ob. Dobrza

UNIA RACIBÓRZ — STAL GLIWI­
CE 4:1 (3:1). Niespodziewana porażka 
Stal! w Raciborzu.

Górnik Zabrze 
Kolejarz Gliwice 
Unia Racibórz 
Włókniarz Prudnik 
Stal Gliwice 
polonia Ib Bytom 
Górnik Gliwice 
Ogniwo Nysa 
Związkowiec Ra. 
Polonia Głubczyce 
Kolejarz Opole

Eryk Kurek

Pierwsze starcie najlepszych drugoligowców

Garbarnia ulega Górnikom
na

RYBNIK, (tel) Spotkanie dwóch 
leaderów II Ligi o tytuł mistrza 
odbyło się w Rybniku i przynio­
sło zasłużone zwycięstwo druży 
nie Górnika 4:2 (1:1). Garbarnia 
wystąpiła bez kontuzjowanego 
Parpana II i Kalicińskiego, go­
spodarze zaś bez Zdrzałka. Za­
grali oni bardziej bojowo i ambi­
tnie niż ich przeciwnik, stosując 
raz górne, raz dolne podania, 
wprowadzając tym w błąd linie 
defensywne Garbarni. Nie jest to

Sport polski w planie 6-letnim
DOKOŃCZENIE ZE SER. %

kiady będą zarazem mistrzostwami 
Polski. W pierwszym roku sparta­
kiada zimowa (Zakopane) obejmie 
4 konkurencje, letnia zaś (Warsza­
wa) odbędzie się w 12 gałęziach 
aportu. Dotychczasowy system roz­
grywek mistrzowskich ulegnie zmia 
nie.

W zakresie imprez międzynarodo­
wych oprócz zawodów międzypań­
stwowych i międzynarodowych od­
bywać się będzie z zagranicą wy­
miana literatury fachowej, oraz w 
celach szkoleniowych, wymiana tre 
nerów, sędziów i zawodników. Wy­
szkolenie kadry reprezentacyjnej 1 
sędziów spocznie na Zw. Sporto­
wych, stałe szkolenie zawodników 
wszystkich klas należeć będzie do 
zrzeszeń sportowych. Na obozy szko 
leniowe kondycyjne i unifikacyjne 
przewidziano w samym tylko roku 
1950 ponad 54 milionów zł.

5 klas sportowców
Aby umożliwić zawodnikom pla­

nowe podwyższanie kwalifikacji, 
zostanie wprowadzony podział spor 
towców we wszystkich dziedzinach 
na 5 klas (ekstraklasa I, II, III i naj 
niższa — młodzieżowa). Subsydia 
dla Zw. Sportowych, które w tym 
roku osiągnęły już poważną sumę, 
w roku 1950 będą jeszcze wyższe, a 
pod koniec planu przeciętnie wzro­
sną dwukrotnie. Planowane na rok 
1950 łączne subsydia na Związki — 
228.697 tys. zł, osiągną w r. 1955 
kwotę 460.601 tys. zł. Z dotacji zo­
stał wyłączony boks i piłka nożna, 
jako samowystarczalne.

21 000 instruktorów
Szkolenie kadr instruktorskich, 

będzie 5-stopniowe (wstępne, pod­
stawowe, średnie, wyższe i uzupeł­
niające). Począwszy od 1954 r. stu­
dia WF w Poznaniu, Wrocławiu i 
Krakowie zamienione zostaną na 4- 
letnie Technicum WF. Wojewódzkie 
ośrodki KF staną się bazą szkolenia 
wstępnego dla wszystkich zrzeszeń. 
Szkolenie podstawowe dla własnych 
potrzeb będą przeprowadzały Cen­
tralne Ośrodki KF poszczególnych

organizacji. Ponadto powstaną cen­
tralne ośrodki GUKF-u. Na szkole­
nie w roku 1950 przewidziano ogó­
łem 112 milionów zł. W latach na­
stępnych kwota ta będzie się stale 
powiększała o 25 proc, w stosunku 
do poprzedniego roku. Kadra instru 
ktorska zatrudniona zawodowo w 
sporcie wzrośnie z 9 tys. do ponad 
21 tys. w r. 1955 (o 237 proc.).

Dotychczasowe obiekty sportowe 
doprowadzone zostaną do maksy­
malnej używalności. Budownictwo 
prowadzone będzie przede wszyst­
kim pod kątem widzenia rozwoju 
sportu masowego. W planie 6-let- 
nlm na inwestycje sportowe prze­
widziano 8,8 miliardów zł.

W drugim dniu obrad, odbyła się 
odprawa przedstawicieli Wojewódz­
kich Urzędów Kultury Fizycznej. 
Delegaci WUKF-ów zaznajomieni 
zostali z planem pracy na swoim 
terenie w myśl nowych wytycznych, 
jakie nakłada na wszystkie organi­
zacje sportowe, zaplanowany roz­
wój w. f. w okresie najbliższych 
6 lat.

boisku w Rybniku
zbyt wyszukany sposób walki, nie 
mniej jest on bardzo skuteczny, 
o czym świadczy sam wynik me-

Krakowianie stanowią zespół 
wyrównany, bez słabszych ale i 
bez wybijających się jednostek. 
Technicznie górowali oni nad 
górnikami, jednak ich atak za­
wiódł strzałowo, stosując poza 
tym niepotrzebnie grę wszerz, ła­
dną może dla oka, ale mało sku­
teczną.

W zespole radlińskim wyróżnił 
się bramkarz Pojda, broniąc o- 
fiamie i szczęśliwie. W obronie 
Bober wypadł lepiej niż mało za­
awansowany technicznie Pytlik. 
Pomoc niedostatecznie wspierała 
akcje ataku. Grzegoszczyk okazał 
się zawodnikiem przereklamowa­
nym, poiełniając kilka poważ­
nych kiksów, zdarzających się je­
dynie młodzikom. Najsilniejszą 
częścią drużyny był atak, w któ­
rym najlepiej spisał się nowy na­
bytek Szleger, inicjator wszelkich 
akcji i zdobywca trzech bramek i 
Dobrze również grał pracowity i

jak zwykle Franke. Ze skrzydło­
wych lepszym był Sauer.

W Garbarni bramkarz Jakubik 
zagrał dobrze. Usunięcie go po 
trzeciej bramce przez kierownika 
drużyny, wydaje się niezrozumia­
łe. Z obrońców Jodłowski grał le­
piej niż skłonny do faulowania 
Pikulski. Z pomoenjków na wy­
różnienie zasługuje Bieniek, któ­
ry imponował wspaniałymi rzu­
tami bocznymi. Lasiewicz nie bar 
dzo orientuje się w roli stopera, 
popełniając rażące błędy. W na­
padzie obaj skrzydłowi: Młynar­
czyk i Glajcar wypadli lepiej, niż 
pozostała trójka. Nowak zade­
monstrował grę efektowną, zatra­
cił on jednak swą szybkość i prze 
bojowość.

PRZEBIEG GRY: Do przerwy 
krakowianie grają z wiatrem. W 
5 min. Glajcar wystawił Nowaka, 
który bombą z 20 m zdobywa 
prowadzenie. Od tej chwIP

BUDOWLANI OPOLE — METAL 
BOBREK 0:1 (0:0). Strzelcem zwycię­
skiej bramki byś Krahczyk. Widzów 
2.000.

KOLEJARZ KLUCZBORK — DRO2 
D2OWNIA WOŁCZYN 2:2 (1:1). Mecz 
dwóch outsiderów zakończył się wy­
nikiem nierozstrzygniętym.

CHEMIK ZDZIESZOWICE — GÓR­
NIK MIKULCZYCE 2:2 (2:1).

ZAGRODA LUBLINIEC — GÓRNIK 
BISKUPICE 2:1 (1:1).

STAL ZAWADZKIE — GÓRNIK 
MIECHOWICE 2:1 (2:1). Bramki zdo­
byli: dla Stall Krawiec 1 Pluta.

Budowlani Opole
Górnik Mikulczyce
Stal Bobrek
Stal Zawadzki:
Górnik Biskupi
Górnik Miechowie
Zagroda Lubliniec 
Chemik Zdzieszowice
Górnik Ib Szombierki 
Drożdżownia Wołczyn

A klasa Częstochowy
CZĘSTOCHOWA, (tel.) O mistrzo­

stwo klasy A rozegrano w niedzielę 
następujące spotkania: Związkowiec 
Częst. — Gwardia Częst. 1:1 (0:0)1 
Stal Częst. — Stal Radomsko 3:3 (1:0); 
Związkowiec Radomsko — Kolejarz

Stal Radomsko 4
Gwardia Częstochowa 3 
Związkowiec Radomsko 3 
Związkowiec Częst. 
stal Częstochowa 
Gwardia Wieluń
Kolejarz Częstochowa

Ostatni mecz w ii Lmzt
GRUPA P0ŁNOC 

la 18
nka 18

18

II Ligi w grupie Północ pomiędzy 
Gwardią ze Szczecina a Pomorzani­
nem. Spotkanie, po interesującej 
grze przyniosło zwycięstwo Gwar­
dii 2:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobył Mroczek, dla pokonanych — 
Kosobucki z karnego.

Sędziował Biernaclk z Krakowa.

Cracoyia — Tarnovia 6:2 (1:1)
KRAKÓW (Tel.) w towarzyskim me 

ozu rozegranym w niedzielę Cracoyia 
o-oiconala Tarnoylę 6:2 (1:1). Obie dru 

yny wystąpiły bez reprezentacyjnych
Bramki dla Cracoyii zdobyli: IW; 
■:kowski II — trzy, Bobula dwie t 

oświat jedną, dla Tarnoyii: Roik IH 
Plrych po jednej. Sędziował ob. B>1 

/ Krakowa.
Stal Sosnowiec — AKS Chorrów 

2:2 (2:2)
SOSNOWIEC. Rozegrany w Sosnow­

cu mecz między miejscową Stalą • 
chorzowskim pierwszoligowcem za­
kończył się po wyrównanej grze wy­
nikiem remisowym 2:2 (2:2). Dla go­
spodarzy bramki zdobył Słota i P°; 
wała, dla chorzowian Czyż i Kulig- « 
pierwszej nołowle gra obu zespołów 
była równa, dopiero w drugiej poło­
wie AKS wykazał swoją klasę, wi­
dzów 10.000.

GWARDIA SZCZECIN — 
POMORZANIN 2:1 (1:1) 

TORUŃ, (tel.) — Rozegrano tutaj 
ostatnie spotkanie o mistrzostwo

Niedzielne wyniki zagraniczne



Poznajmy sport radziecki
Nina Dumbadze

najlepsza dyskebolka świata
Kariera sportowa znakomitej 

miotaczki radzieckiej, to droga 
człowieka, który systematyczną, 
uporczywą i ofiarną pracą dąży 
do zrealizowania wytkniętego 
przed sobą celu. Rekord świato­
wy w rzucie dyskiem jest niemal 
wyłącznie jej własną zasługą, 
gdyż w ciągu kilkunastuletniego 
treningu nie korzystała Dumbadze 
z pomocy jakiegoś wybitniejszego 
trenera.

Sport rozpoczęła uprawiać 
mniej więcej 15 lat temu. Posia­
dając doskonałe warunki fizycz­
ne i wielkie zamiłowanie do ćwi­
czeń, wyróżniła się Dumbadze w 
czasie Spartakiady młodzieży 
szkolnej w Odesie, gdzie zajęła 
kilka pierwszych miejsc w bie­
gach, skoku w dal, a także w kon­
kurencjach pływackich i kolar-

skich. Trenowała wówczas bardzo 
dużo, wydając z siebie wszystkie 
siły. Doprowadziło to do tego, iż 
pewnego razu po fatalnym skoku, 
karetka pogotowia odwiozła ją do 
szpitala, gdzie przeleżała szereg 
miesięcy. Po wyzdrowieniu po­
wróciła jednak do sportu, ale ze 
względu na nadwyrężoną nogę, 
poświęciła się wyłącznie rzutom 
dyskiem, które jej zdaniem są 
bardzo interesującą choć trudną 
konkurencją.

2e wybór dysku był szczęśliwy, 
świadczą najlepiej wyniki. W ro­
ku 1936 najlepszy wynik Niny 
Dumbadze wynosił 29,50, ale już 
w następnym sezonie poprawiła go 
kolejno na 37 m, 42 m 44 i 45,50 
metrów. Zachęciło ją to bardzo. 
Rozpoczęła uciążliwe i metodycz- : 
ne treningi, uzupełniane szczegó­

łowym studio­
waniem stylu 
najwybitniej- ' 

szych miotaczy 
krajowych j za­

granicznych.
Wykonała ty­
siące rzutów dla 
znalezienia, wy- 
szlhfowama i do­
prowadzenia do 
najwyższej do­
skonałości kom­
pleksu ruchów, 
na które składa 
siętechnika rzu­
tu dyskiem. 

Nina Dumba­
dze wchodz.iła 
w skład lekko­
atletycznej dru­
żyny radziec­
kiej w r. 1946 

na mistrzo­
stwach Europy 
w Oslo. Dozna­
ła wówczas naj­
większego roz­
czarowania w 
swe; karierze 
sportowej, gdyż

mimo najlepszego przygotowa­
nia, doskonałej kondycji i zaję­
cia pierwszego miejsca, nie po­
trafiła zademonstrować przed elitą 
lekkoatletyczną Europy tego, co 
udało się jej kilka razy w Mo­
skwie, Tyflisie, Kijowie i Talli­
nie, a mianowicie pobicie rekordu 
światowego Niemki Mauermeyer 
— 48,31 m.

Marzenie jei spełniło się jednak 
w kilka dni później w Sarpsborg 
(w północnej Norwegii), gdzie 
udała się po zawodach w Oslo 
drużyna radziecka. Dumbadze po­
biła wówczas rekord światowy, 
osiągając fantastyczny wynik — 
50,50 metrów. Wyczynem tym gra­
nica jej możliwości sportowych 
nie została jeszcze przekroczona, 
o czym świadczy ■wynik 53,25 m, 
osiągnięty na zawodach w Mo­
skwie w r. 1948. (WK)

MOSKWA, z Moskwy wyjechali do 
kraju reprezentanci Finlandii w za 
paśnictwie, którzy rozegrali w Mo­
skwie dwa mecze z zapaśnikami ra- 
kania zakończyły się porażką repre 
zentantów Finladii. Spotkanie I dru 
żyn obu państw przyniosło zwycię­
stwo zapaśnikom radzieckim 8:0. w 
meczu II drużyny natomiast repre­
zentanci ZSRR wygrali 6:2. W cza­
sie swego pobytu w Moskwie za­
paśnicy fińscy zwiedzili stolicę Zw. 
Radzieckiego oraz zapoznali się z 
rozwojem sportu i pracą ’ radziec­
kich zrzeszeń sportowych.

Sport w Związku Radzieckim stal się przywilejem mas ludowych. W zawodach i pokazach startują przed­
stawiciele wszystkich narodów radzieckich.

25 lat Zakładów Samochodowych im. Stalina 

tegoroczny zdobywca pucharu
Historia radzieckiego przemysłu 

samochodowego datuje się od dnia 
7 listopada 1924 r., kiedy to na Pla­
cu Czerwonym w Moskwie pojawi­
ły się pierwsze samochody rodzimej 
produkcji „AMO — F — 15". Od 
małolitrażowych „AMO—F—15“ do 
doskonałych pod każdym względem 
samochodów ciężarowych „ZIS 
150", lekkich i wygodnych wozów 
osobowych „ZIS 110“ i autobusów 
„ZIS 154“ zrobiono olbrzymi krok 
na polu uprzemysłowienia kraju, o- 
siągnięty przez czołowe przedsię­
biorstwo ZSRR — Moskiewskie 
„Zakłady Samochodowe im. Stali­
na". Dziś samochody marki „ZIS" 
opanowały zupełnie rynek krajowy 
i wyparły całkowicie maszyny za­
graniczne.

Ten olbrzymi rozwój radzieckiego 
przemysłu samochodowego stał się 
możliwy dzięki zbiorowemu wysił­
kowi wszystkich pracowników tego

Gimnastyka lecznicza w ZSRR
Stosowanie specjalnych ruchów 1 | 

ćwiczeń fizycznych w celu przy­
śpieszania, powrotu chorego ustro­
ju do stanu normalnego czyli ' 

„gimnastyki leczniczej", znane było | stosowane 
w Chinach już na 3000 lat przed na- , dawalało I 
szą ert. Tego rodzaju gimnastyka sto- ■ rego, któr., .. 
sowana była później w starożytnej i wyzdrowienia 
Grecji i Rzymie. W nowszych czasach , cały jego organizm jest 
gorącym propagatorem tej metody le- 1 —•-
czenia byl twórca gimnastyki szwedz­
kie.^ P. Ling, który w r. 1840 wydał 

osobie prof. P. f! Lesgafia, nie zdo­
była jednak szerszego zrozumienia. 
Dopiero rząd radziecki w swej nie­
ustannej trosce o zdrowie obywateli, 
stworzył warunki do szerokiego jej 
zastosowania w szpitalach, klinikach 
i sanatoriach przy rozmaitych choro­
bach chirurgicznych, wewnętrznych i 
zaburzeniach patologicznych. Wielkie 
zasługi na polu opracowania metody 
ki 1 propagandy tej gimnastyki polo 
żyli wybitni radzieccy uczeni prof. W.
W. Gorlniewskij, I. M. Sarkizow- Se- 
razini, B. .A. Iwanowski i in.

Silnym bodźcem dla rozwoju gim­
nastyki leczniczej w ZSRR były do­
świadczenia zebrane w czasie wojny, 
kiedy ujawniło się jej olbrzymie zna­
czenie przy leczeniu urazów dozna­
nych na polu walki przez żołnierzy 
Armii Czerwonej. Dzięki temu przy­
spieszono znacznie powrót rannych do 
zdrowia.

Naukowe podstawy leczniczej kul­
tury fizycznej są bezpośrednio zwią­
zane z osiągnięciami klinicznymi. Le­
czenie samym tylko odpoczywaniem 
stosowane od dawien dawna, nie za- 

la uiegay opóźnieniu,P gdyż 
—j „rganlzm jest osłabiony na 
skutek wyłączenia układu ruchowego 

i Nawet po wyzdrowieniu trzeba dłuż 
| szego czasu, by ctało i mięśnie uzy- 
l skały niezbędną siłę, ruchliwość i 
wytrzymałość.

Właściwe stosowanie ćwiczeń iizycz 
nych w celach leczniczych potęguje 
ogólne wzmocnienie ustroju, zwiększa 
jego odporność na procesy chorobo­
we, uwydatnia funkcje narządów od- 
dechanla 1 krążenia, zapobiega licz­
nym powikłaniom niebezpiecznym dla 
chorego leżącego, potęguje samopo­
czucie, apetyt, jednym słowem przy­
spiesza okres rekonwalescencji. Spe­
cjalne ćwiczenia wyrabiają poszcze­
gólne mięśnie m. in. również i mię­
sień sercowy.

Bardzo ważny jest wpływ tych ćwi­
czeń na psychikę chorego. Wytwarza­
ją one u chorego krzepkość, wiarę w 
swe siły i odrywają myśli od cho-

Przy uszkodzeniach tkanek, różnego 
czenle po pewnym okresie postępuje 
znacznie szybciej gdy stosuje się od­
powiednią gimnastykę. Uszkodzone 
tkanki odradzają się w tym wypadku

łatwiej, albowiem ruch odgrywa tu 
rolę faktora wspomagającego ich bio­
logiczne odrodzenie. Oddziaływanie 
gimnastyki leczniczej nie ogranicza 
się do ogniska chorobowego, lecz o- 
bejmuje ustrój jako całość. Jest to 
powodem dla czego gimnastyka lecz- 
szości schorzeń wewnętrznych i ner­
wowo - psychicznych, przy uszkodze­
niach urazowych, a nawet przy o- 
strych chorobach zakaźnych w okre­
sie rekonwalescencji.

Gimnastykę leczniczą stosuje się 
nawet 1 to z powodzeniem przy cho­
robach serca, gruźlicy, nerwicy 1 
także chorobach kobiecych.

W Związku Radzieckim nie ma już 
dziś prawie sanatoriów, szpitali czy 
też przychodni, w których by nie 
wprowadzono w tej czy innej formie 
gimnastyki leczniczej. (WK)

Według I. A. Krjaczkl 
z „Fizlczeska Kultura".

przedsiębiorstwa, wśród których 
znajduje s.ę wielu wybitnych spor­
towców, zrzeszonych w klub.e spor 
towym ..Torpedo". Liczne drużyny 
tego klubu, skupiające ponad 4500 
pracowników, zrzeszonych w 23 sek 
cjach sportowych, znar.e są ze 
swych występów tak w kraju, jak 
1 za granicą. Sportowcy ..Torpedo" 
wykazali wysoką klasę i ducha bo­
jowego w czasie swych startów w 
Polsce. Bułgarii. Francji, na Wę­
grzech i w innych krajach. Piłkar­
ska drużyna „Torpedo" zajęła w ro­
ku bieżącym czwarte miejsce w za­
wodach o mistrzostwo kraju : zdo­
była puchar ZSRR, zaś drużyna pil 
ki wodnej mistrzostwo Moskwy. -le 
dnym z najwybitniejszych zawodni­
ków „Torpedo" jest W. Lszakcw. 
zdobywca wielu rekordów pływac­
kich i tegoroczny mistrz ZSRR na 
„setkę". W szeregach „Torpedo" 
znajduje się ogółem 6 zasłużonych 
mistrzów sportu, 35 mistrzów spor­
tu oraz ponad 350 wybitnych spor­
towców.

„Torpedo" rozporządza kilkoma 
salami bokserskimi, gimnastyczny­
mi i halami do gier towarzyskich. 
W pierwszych szeregach przodowni 
ków pracy kroczy młodzież, wytęża 
jąca wszystkie swe siły, by sporto­
wa opinia „Torpeda" nie ustępowa­
ła popularności, jaką cieszą się wy­
roby zakładów samochodowych.

' (WK)

Gruzińscy zapainicy należą d > czołowych przedstawicieli ciężkiej atle­
tyki w ZSRR. Zapasy w stylu wolnym odpowiadają pod względem prze­

pisów zapasom pruztńsktm.

Sportowcy radzieccy w przeddzień 
Święta Rewolucji

W Związku Radzieckim odbywają się. m. in., sztafety lekkoatletyczne 
mieszane Na zdjęciu widzimy zmianą w takiej sztafecie. Mistrzyni na 
krótkie dystanse, Seczenowa, i rekordzista na 400 m, Komarow, przy 

zmianie.

50 lat sportu motocyklowego
MOSKWA. W roku bieżącym przy­

pada 50-rocznica powstania sportu mo 
torowego W ZSRR.

Pierwsze w historii Rosji wyścigi 
motocyklowe odbyły się pod Peters­
burgiem w 1899 r. i zgromadziły na 
starcie 11 zawodników. Na trasie dłu­
gości 107 km odniósł zwycięstwo Ma­
zi, przebywając dystans, w czasie 
2:43:38. Mazi wygrał również pierwszo 
wyścigi samochodowe, które w tym 
samym reku odbyły się na trasie Mo­
skwa — Petersburg. Zawody te zapo­
czątkowały stale imprezy automobi­
lowe i motocyklowe w carskiej Rosji. 
Były ona jednak sportem wybitnie 
elitarnym dostępnym jedynie dla 
garstki bogatych synów fabrykantów 
i kupców.

Dziś motocyklizm 1 automobilizm 
mają w Związku Radzieckim zupełnie 
inny charakter. Są oparte, tak jak 
wszystkie gałęzie sportu, na podsta­
wach masowych i dostępne dla szero­
kich mas ludzi pracy. Doskonały 
sprzęt krajowej produkcji i bogate re 
zerwy kierowców, zapewniają radzlec 
kiemu sportowj motorowemu osiąg­
nięcia na skalę światową.

Odrodzony radziecki sport motoro­
wy zainaugurował swoją drogę do 
wspaniałych wyników pierwszymi mi­
strzostwami Federacji Rosyjskiej w 
roku 1920. Od tej pory corocznie dzie­
siątki tysięcy kierowców staje na star 
cie licznych imprez w całym kraju. 
Prawie każda z nich przynosi now- 
rekordy ZSRR. W ostatnim tygodni 
wyścigi przyniosły znowu 9 kraje 
wych rekordów motocyklowych i 
automobilowe.

MOSKWA. Sportowcy radzieccy 
uczczą 32 rocznicę Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej szeregiem poka 
zowych imprez sportowych, które w 
dniach 7 i 8 bm. odbędą się we 
wszystkich większych miastach 
Związku Radzieckiego. W pokazach, 
które obejmować będą wszystkie 
dziedziny sportu, wezmą udział 
wszyscy czołowi zawodnicy i zawód

Na boiskach i w parkach Moskwy 
odbędą się pokazy walk bokserskich 
propagandowe, zawody lekkoatlety­
czne, gimnastyczne, podnoszenia cię 
żarów, walki zapaśnicze itp.

W Leningradzie lekkoatleci, kola­
rze i motocykliści organizują biegi 
na przełaj na trasach zwycięskich 
pochodów wojsk rewolucyjnych. Na 
rzece Newie, obok historycznego 
krążownika „Aurora" odbędą się 
wielkie regaty wioślarskie z udzia­
łem najlepszych wioślarzy.

Stadion „Dynamo" w Tyflisie bę­
dzie miejscem wielkich zawodów 
lekkoatletycznych, na których naj- 
lepsi zawodnicy i zawodniczki ra­
dzieckie podejmą próby pobicia re ■ 
kordów ZSRR i świata w wielu kon 
kurencjach. Po zawodach odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy miejscowymi drużynami Dyna­
mo i Spartak. Ta ostatnia jest tego 
rocznym mistrzem II Ligi piłkar­
skiej ZSRR.

Bilans sezonu
Moskwa. Tegoroczny sezon 

przyniósł sportowcom radzieckim 
,___ ’■ bardzo bogaty plon. We wszyst-

tygodniu ■ kich dziedzinach sportu wyczyno 
9 ra °ż ! wego ustanowili oni w tym roku 

386 rekordów krajowych i 32.
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światowe. Najwięcej rekordów 
padło w lekkoatletyce — 118, 
przy czym 6 z nich przewyższa 
oficjalne rekordy światowe. Lep­
sze wyniki od rekordów świato­
wych uzyskał Łotysz Liepaśkalis 
w chodzie na 30 i 50 km i Smir- 
nioka z Leningradu, która rzuciła 
oszczepem 53,41 m przewyższając 
dotychczasowy rekord światowy 
przeszło 5m. Trzykrotnie w tym 
sezonie poprawiały rekord świa­
towy w pchnięciu kulą miotacz- 
ki radzieckie: Sewriukowa, An- 
drejewa j Toczenowa. Jak wiado­
mo. ta ostatnia uzyskała najlep­
szy wynik — 14,86 m.

Na czołowe miejsce wśród re­
kordzistów tegorocznych wysunę 
li się ciężarowcy, którzy ustano­
wili 26 rekordów krajowych i 10 
światowych. Sam Malcew po­
prawił 6 rekordów światowych, a 
Nowak 3 dalsze. Wyraźnie pod­
wyższył się poziom pływactwa. W 
tej dziedzinie sportu ustalono w 
tym sezonie 51 rekordów krajo­
wych, podczas gdy w ubiegłym 
roku poprawiono zaledwie 6 naj­
lepszych wyników radzieckich. 
Poważne miejsce wśród tegorocz 
nych rekordzistów zajmują także 
strzelcy z 28 rekordami krajowy 
mi i 8 światowymi.

Czy jesteś członkiem 
Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej ?

S BSport w ludowej Albanii
WARSZAWA (PAP). Bawiący w Pol­

sce przewodniczący albańskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej — LIazar 
Lipivani zapoznał zebranych dzienni­
karzy na konferencji prasowej w 
GUKF ze sportem w Ludowej Alba­
nii.

Albania, państwo liczące zaledwie 
1.200 tys. mieszkańców, posiada obec- 
?&,5°u£a.................... .........”...............nie 50 da 60 tys. aktywnych sportow­
ców, uprawiających 27 gałęzi sportu. 
Imponująca ta liczba jest wynikiem 
troskliwej opieki albańskiego rządu 
ludowego, który gwarantuje odrodzo-

nej kulturze fizycznej wielkie jnożli-1 
wości rozwojowe.

Przed wojną w Albanii sport prawie 
zupełnie nie istniał, dostępny był bo- | 
wiem jedynie dla nielicznej grupy I 
bogatych fabrykantów i agów (sziach- I 
ty).

W czasie okupacji włoskiej uprawia­
nie sportu nie było możliwe , tym■ 
bardziej, że większość młodzieży al- i 
bańskiej, na apel Partii Komunistycz- j 
nej, brała czynny udział w walkach 
partyzanckich o nową, ludową oj-

Po wojnie rozpoczęto pracę od pod­
staw. Korzystając z wydatnej pomocy 
Związku Radzieckiego i Albańskiej 
Partii Pracy, organizowano sport w 
duchu nowych zdobyczy politycznych 
i społecznych. Od chwili wyzwolenia 
rząd albański wydał dotychczas na w. 
f. 43 mil. lek (ok. 340 mil. zł), z cze­
go subsydia w tym roku wyniosły 16 
mil. lek. Dzięki pomocy rządu i bez­
interesownej pracy młodzieży, wybu­
dowano 813 nowych boisk (przed woj­
ną Albanią miała ich zaledwie 61). 
Od czasu uzyskania nowych obiektów

sportowych kultura fizyczna rozwija 
się coraz bardziej.

.7 kwietniu br. KC Partii Pracy 
podjął uchwałę, która przestawiła 
sport albański na nowe tory. — W 
wytknięto błędy i zakreślono plan 
dalszej pracy.

Rozbudowa obiektów sportowych 1 
popularyzacja sportu wśród mas ro­
botniczych i młodzieży przyczynia sie 
do rozwoju wychowania fizycznego i 
podniesienia jego poziomu. Świadczy 

(Dokończenie na stronie 4)
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Walki o mistrzostwo I Ligi Bokserskiej

• Podobno na meczu w Ostra­
wie dwójka Ruchu Alszer — Cie­
ślik grzeszyła wyraźnym brakiem 
ambicji. Podobno, gdyż stwierdze­
nie tego, że ktoś gra poniżej 
n‘ ych możliwości, właśnie wsku­
tek braku ambicji, Jest bardzo 
trudne, a w każdym razie ryzy­
kowne. Ambicji nie mierzy się 
ani zegarkiem ani centymetrem. 
Na pobudzenie ambicji gracza w 
zespole piłkarskim składa się sze­
reg rzecze m. in. odpowiednie 
kierownictwo, które potrafi na­
stawić psychicznie zawodników, 
dalej — prywatne sprawy gracza, 
jego stosunki domowe czy rodzin­
ne, atmosfera ogólna w drużynie 
i bardzo długi szereg innych. Pró­
by karania za brak ambicji w 
sporcie wprowadzał swego czasu 
niejaki Tschammer von Osten. 
Próby wielce nie­
sympatyczne. Am­
bicja ze strachu 
przed karą. Fuj! 
My na ambicję W 
zawodach sporto­
wych patrzymy się 
i muslmy się na­
trzeć nieco Inaczej. 
Musi ona wynikać 
ze socjalistycznego 
zrozumienia i wy­
chowania, ze zro­
zumienia ważności
stawki. Nie chcemy widzieć na 
boiskach sportowych młodzieży, 
którą by cechowała ambicja w 
obawie przed karą lub w nadziei 
Wysokich premii pieniężnych. To 
wsaystko nie ma nic wspólnego z 
socjalistycznie pojętym sportem. 
Jeżeli jakiegoś piłkarza czy inne­
go sportowca cechuje brak ambi­
cji. nie należy go uwzględniać w 
składach reprezentacyjnych czy 
karać, a wychowywać. Kie­
rownicy piłkarstwa czechosło- 
słowacklego zapowiedzieli, że 
w składzie przeciw Polsce nie bę­
dzie prlmadonn o kapryśnej for­
mie, zależnej od byle podmuchu, 
ale będzie młodzież świadoma 
swej roli w państwie socjalistycz­
nym nie tylko na boisku, ale i 
poza boiskiem. I dlatego drużyna 
CSR nie miała nieambitnych po­
zycji. Nie znamy wszystkich ele­
mentów życia Alszera, nie znamy 
też metod wychowawczych kadry 
piłkarskiej' i nie wiemy, co zro­
biono poza technicznym i taktycz-

Gwardia warszawa 
Gwardia Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk 
Stal Chorzów 
Związkowiec Łódź 
Związkowiec Bydgoszcz i 

Kolejarz Gdahsk - 
Związkowiec Łódź 9:7

ŁÓDŹ (tel.) Odbyty w niedzie­
lę w Łodzi mecz I Ligi Bokser­
skiej zakończył się zwycięstwem 
Kolejarza z Gdańska nad Związ-

I

. kowcem Łódź 9:7. Mecz stał na 
słabym poziomie. Łodzianie od­
dali już przed meczem 4 punkty 
w. o. Oczekiwana z zainteresowa­
niem walka Taborka z Chychłą 
zakończyła się dyskwalifikacją 
Taborka w 3 rundzie za unikanie 
walki. Publiczność łódzka wy­
gwizdała swego zawodnika. Naj­
ładniejszym na meczu był poje­
dynek Czarneckiego z Kleinem 
zakończony remisem.

Wyniki (na pierwszym miejscu

łodzianiie): w muszej Stasiak wy­
punktował Drążkowskiego; w ko­
guciej Czarnecki zremisował z 
Kleinem; w piórkowej Zającz­
kowski na skutek nadwag1; oddał 
punkty w. o. Antkowiakowi; w 
lekkiej Zasada przegrał z Zieliń­
skim; w półśredniej Związko­
wiec nie wystawił zawodnika i 
Musiał zdobył w. o.; w średniej 
Taborka zdyskwalifikowano przy 
walce z Chychłą; w półciężkiej 
Wojnowski wygrał przez dyskwa-

lifkację Doleckiego w pierwszej 
rundzie, a w ciężkiej Niewadził 
tak samo przez dyskwalifikacje 
Białkowskiego w trzeciej rundzie 
za nieczystą walkę.

Dalsze wyniki piłkarskie

• W Nowym Jorku odbywa si? 
obecnie sześctodniówka kolarska. 
Oczywiście dla zawodowców. W 
pierwszym dniu wskutek złej or­
ganizacji, dwóch Francuzów, a 
mianowicie Carrara i Goussot 
znalazło się w

szpitalu. W 
trzecim dniu 

zawodnicy wło 
scy pobili Frań 
cuza Pernaca 

przy rozdęta
le premii i to do tego stopnia, że 
i on znalazł si? w szpitalu. Jest to 
jeszcze Jede przyczynek do „war 
toścl" sportu zawodowego.

9 17 wdów po tragicznie zmar­
łych w katastrofie lotniczej pił­
karzach FC Torino, wystąpiło do 
sądu przeciw zarządowi klubu o 
niewypłacenie im przyrzeczonych 
pieniędzy z meczu Torino — Ri- 
ver Platę, zagranym na ofiary 
po katastrofie. Mecz ten według 
adwokata oskarżyciela przyniósł 
klubowi 25 milionów lirów.
• Rekord światowy Zatopka 

pobudził czechosłowackich spor­
towców do wzmożenia tempa pra 
cy i dalszej poprawy wyników. 
Mistrz świata w łucznictwle Fr. 
Hadas w odpowiedzi na sukces 
Zatopka zobowiązał się tak po­
prowadzić własny trening, aby 
poprawić życiowy rekord do 1600 
pkt., a Jindrich Vavricka, czoło­
wy specjalista w podnoszeniu cię 
żarów zapowiedział, że do 280 kg 
— co jest rekordem CSR — do­
łoży jeszcze 5 kg. Obaj sportow­
cy zobowiązali si? ponad to do 
prowadzenia treningów z mło­
dzieżą w swoich klubach.

ESTE.

Garbarnia ulega Górnikom
przybiera na ostrości, mnożą się 
faule, nie zawsze wychwytywane 
przez sędziego. Na 5 min. przed 
końcem pierwszej części Garbar­
nia uzyskała drugi punkt, nie u- 
znany jednak przez sędziego. W 
3 min. później Dybała umiejętnie 
wykorzystał podanie Frankego, 
minął dwóch przeciwników i z 7 
metrów zdobył wyrównujący 
punkt.

Po przerwie do głosu doszli 
górnicy, ustawicznie bombardując 
bramkę Jakubika. W pierwszych 
10 min. uzyskują oni dwie bram­
ki ze strzałów Szlegera. W 14 mi­
nucie za faul Pytlika sędzia po­
dyktował rzut karny przeciwko 
Górnikowi, który Bożek zamienił 
na drugi punkt. Po 15 minutach 
wyrównanej gry, Szleger zdobył 
czwartą i ostatnią bramkę dnia. 
garbarnia: Jakubik (Stefaniszyn);

Jodłowski, Pickulski; Górecki; Le­
siewicz, Bieniek; Młynarczyk; Bro 
warski; Nowak, Bożek; Glajcar.

GÓRNIK: Pojda; Pytlik, Bober; Ku­
rzeja; Grzegoszcżyk. Reichel; Sau­
er; Franke; Szleger, Warzecha; 
Dybała.

bramki: dla zwycięzców — Szleger 
3; Dybała i, dla Garbarni — No­
wak oraz Bożek z fzńtu karnego. 
Publiczności około 4.000. Sędziował 
Bukowski z Radomia.

Sport w ludowej Albanii
o tym fakt, że np. w lekkottlietyce 
pobito Już 33 rekordy krajowe sprzed 
wojny. Najlepszy z nich Jest rekord 
(rekord przedwojenny 12 sek.).

2o dyscyplin sportu uprawiane do­
tychczas rozszerzono w tym roku o 

------- ,------- —....... —................  , dalsze 7. Najbardziej popularnym 
nt/m. doskonaleniem dla właściwe sportem jest piłka nożna, w której 
go ustawienia tego piłkarza w wy- i ukw 194b"ł “'pllkarźe^ai8"’*0'”6’'’ * 
maganiach naszego, dobrze poję- glaii igrzyska Bałkańskie, 
tego sportu. Jeżeli jednak rzeczy- i zremisowali w Tiranie z w

świadomym brakiem ambicji, to napesztu 311, zremisowali w Brati- 
w takim razie odpowiedzialny | sławie 2:2, a w Ostrawie zwyciężyli 

rza . > reprezeittacji? Przecież Wla 
dze piłkarskie znają chyba swoich 
zawodników nie tylko od strony 
umiejętności samego kopania, 
zwłaszcza, że Alszer nie był w 
reprezentacji nowicjuszem. W wy­
padku Cieślika rzecz si? ma nieco 
inaczej. Każdy kibic piłkarski 

wie doskonale, że 
jest to zawodnik 
świetny technicz­
nie, ale o słabiut­
kich walorach fi­
zycznych, dalej 
każdy kibic wie, 
— więc i w PZPN 

tym wiadomo — że nikt 
inny ale Właśnie Cieślik ze wszy­
stkich naszych reprezentantów 
najwięcej razy przeleżał w łóżku 
po różnych kontuzjach, wynikłych 
z braku odjsowiedniego poziomu 
w zespole, co starał się nadrabiać 
ofiarnością, przerastającą jego 
skromne możliwości fiżyćzne, a co 
z reguły kończyło si? kontuzjami. 
Po szeregu przykrych dla niego 
doświadczeń, gdy w ataku nic si? 
nie klei — a na boisku witkowic- 
kim atal: był najsłabszą częścią 
drużyny, co zgodnie stwierdzają 
Wszyscy obserwatorzy ■— Cieślik 
mógł zupełnie podświadomie uni­
kać niebezpieczeństwa ponownego 
powędrowania do szpitala. Gdy 
czterem dryblasom w ataku nic 
nie wychodzi, to maleńki Cieślik 
ma to nadrobić? Poza tym jeszcze 
jedr.j pytanie: czy ambicja zaw­
sze jest do zauważenia? Oczywiś­
cie wszyscy chcemy widzieć w 
naszych drużynach reprezentan­
tów walczącyh ambitnie, świado­
mych swej roli w reprezentacji, 
wśród młodzieży i w społeczeń­
stwie. Ale chcielibyśmy też wi­
dzi.' ambicje u działaczy władz 
sportowych, aby z naszych boisk 
znikł — u graczy — brak ambi­
cji nie drogą strachu, represji 
czu obiecanek, ale drogą rozum­
nego socjalistycznego wychowa­
nia.

® 7 listopada odbędą się w Lon 
dyi.ie wielkie zawody łyżwiarskie 
w jeżdzie sztucznej na lodzie, 
przy czym faworytkami są Cze- 
szki Lerchoua i Nekoloua, które 
po przybyciu z Pragi zdumiały 
Anglików swą znakomitą formą.

takim razie odpowiedzialny, sławie _ ..
sowanie wzbudziły w 

Albanii występy moskiewskiego Spar- 
taka w 1916 r. Spartak wygrał wów­
czas z reprezentacją kraju 2:1, zwy­
ciężył w Skutari 3:0 i w Walonie 2:0. 

Podstawową zasadą sportu albańskie 
go jest przygotowanie obywateli do 
pracy i obrony kraju. W rozwoju 
swym opiera się on o doświadczenia 
Związku Radzieckiego i Jest podobnie

W styczniu i w lutym tego roku ba­
wili w Albanii dwaj Instruktorzy ra­
dzieccy GHgofi (lekkoatletyka) i

Apuchtin (piłka nożna), którzy zorga- 
dużym stopniu6 zawdzięczają 
atleci i piłkarze znaczne podniesie­
nie poziomu.

Boks w Albanii rozpoczął się dopie­
ro po wojnie, mimo to Jest już kilku 
dobrych bokserów. Najlepsi z nich to 
Malika Strati (waga średnia) 1 Meh- 
met Kreziii (waga lekka). Ze spor­
tów zimowych uprawiane jest tylko 
narciarstwo w okolicach Korczy. Po 
raz pierwszy w tym roku obok pły­
wania — Jedyny uprawiany dotych­
czas sport wodny — wprowadzono ka­
jakarstwo.

dowe biegi na przełaj rozgrywane 
dwukrotnie w ciągu roku: na wiosnę 
i w jesieni, w liczącej 80 tys. miesz­
kańców Tiranie w zeszłorocznym Je­
siennym biegu na przełaj startowało 
13 tys. zawodników, wiosną tego roku 
llcżba startujących zwiększyła się do 
18 tysięcy.

Głównym ośrodkiem Sportowym 
jest Tirana, która posiada największy 
stadion sportowy im. Bogo Kuszi — 
najlepszego sportowca i bohatera na­
rodowego Albanii oraz średnią szko­
lę dia instruktorów w. t.

W Tiranie wychodzi również Jedy­
ny tygodnik sportowy „Sport Ludo­
wy" 6 nakładzie 4 tys. egz. Komplet 
tego pisma, od czasów reorganizacji 
ofiarowali goście albańscy GUKF-owl.

ścia
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A klasa Krakowa
KRAKÓW (Tel.) W rozgrywkach o 
mistrzostwo A klasy piłkarskiej okrę 
gu krakowskiego niespodzianką była 
w ńedzielę porażką leadera grupy 
II Stali (Fablok) z Kolejarzem Ośwlę 
ctm oraz utrata pierwszego punktu 
przez Włókniarza Koronę w meczu ze 
Spójnią. Wyniki:

GRUPA Ii Włókniarz Korona — 
spójn a o:o; Związkowioc Prądnik — 
Kolejarz Nowy Sącz 3:1 (H0)i Spójnią 
Oświęcim — Związkowiec Zembrzyce 
5:1 (3:1). spójnia Mościce — Gwardia 
Ib 2:0 (lio): Bleżancwlanka — Budo­
wlani 3:1 (1:1). Tabela:

Włókniarz Korona 
Związkowiec prądnik
spójnia Kraków
Kolejarz N. Sącz 
Snójnla Oświęcim 
Hieżanowlanka
Zembrzyce
GRUPA II: Kolejarz Oświęcim 

ków — Unia Groble 2:0 
wlec ŁObzów — Kolejarz Piastów 
(3:0); Unia Borek — Craeovla Ib 
(1:0); Związkowiec Trzebinia 
Krakowianka

Kolejarz Kr
Unia Bo"? 
Unia Groble 
Związkowiec Łobzów 
Kolejarz Oświęcim 
Ogniw*, Cracoyia Ib 
Kolejarz Piastów
Związkowiec Trzebinia 7 
Unia Kraków 7

Kolejarz Krd- 
(0:0). związko

Fodokręg Bielsko
BIELSKO (Tel.) W grupie i klasy A 

Bielska rozegrano następujące spot­
kania: Leszczyński — związkowiec 
Żywiec 1:0 (0:0). ŻZK Grażyna - 
Związkowiec Wadowice 2:2 (2:0)| Ogni 
wo Bielsko — stal Biała

Związkowiec Wadow.
Ogniwo Bielsko
Związkowiec Żywiec
Stal Cieszyn
Grażyna 
Leszczyński
W GRUPIE II: Stal Dziedzice — 

Spójnia Bielsko 6:0 (3:0), Włókniarz 
Bielsko — Unia Żywiec 4:1 (2:1); Ogni 

pSMzynaZwiązkowiec

związkowiec Pszczyna
Spójnia Bielsko 
unia Żywiec

Podukręg Rybnik
Przedostatnia niedziela rozgrywek 

o mistrzostwo klasy A podokręgu 
rybnickiego przynlósła następujące

3:0

Z Rzeszowa

RZESZÓW, (tel.) Resovla Rzeszów 
— Związkowiec Kr ’ ’ (2:0); Stal 
Rzeszów — Związl Gorlice 2:1
(1:0): Związkowiec 
Krosno 1:3 (0i2: z

Związkowiec

Legia Krosno 
związkowiec jasło 
związkowiec GoU 
Spójnia RżesZÓW 
związkowiec Strzyżów

B
GRUPA POŁUDNIE:

Ib (Jasło) — ZWiążkOWieć (Sandk) 8:1 
(6:0), Rymanów — Gwardia (Krosno) 
0:4 (0:2), ZWlążkoWieć Ib (Strzyżów) 
— unia (Krofińd) 1:4 (112).

Gwardia Krosno 
związkowiec Sanok 
związkowiec tb jasło 
Sanóvla Lesko 
Unia Krosno 
Związkowiec 
Rymanów 
Lft«l» Ib 
związkowiec Ib Krosno 5

Rekord Polski w jgo 
łódź. (tel.) W pływackich 

dach pomiędzy Zvzlązkowcem

Towarzyskie mecze
i) Boniecki (Zw) 
1:20,0; 100 m dow. 

1:04,8, 2) Wiera 
pań: 1) Szafran 
ska (Zw) 1:55,8; 
Stal 5:12,6 (nowy 
zm. pań: 1) Stal 

. panów: 1) Związko- 
: 50 m mot. pań: 1) Kowal- 
10,2, 2) Maślaklewicz (Zw) 
, mot. panów: i) soitysek 

,2, 2) Dobrowolski (Zw) 1:19:4.
Stal Gliwice — Górnik 

Zabrze 61:80
ZABRZE. Odbył Się tu 

wacki pomiędzy Górnikie 
a Stalą z Gliwic zalcończoi 
stwem gliwiczan 61:80.

Kobiety: 100 m dow.: 1) Przybyła (Z)
1.23.8, Liszkę (G) 1,24,5. 100 m grzb.:
1) Tyrała (Z) 1,45,0, 2) Liszkę (G) 1,45,4. 
100 m klas.: 1) Przybyłą (Z) 1,38,0, 2) 
Zaworek (Z) 1,41,8.

Mężczyźni: 100 in dow.: 1) Fudała 
(G) 1,07,8, 2) Ramola (Z) 1,07,9. 209 m 
klas.: 1) Kuklok (G) 2,55,3, 2) Krause 
(G) 2,58,0. 100 m grzb.: 1) Langer (G) 
1,18,4, 2) zombek (Z) 1,18,8. 100 m grzb.: 
„B“ Bernard (G) 1,22,3, 2) Krause (G)
1.22.8. 3 x 109 m zm.: 1) Gliwice 3,47,2
2) Górnik 3,50,8, 5x50 m dow.: 1) Gli­
wice 2,37,8.

na Siąsku
GÓRNIK KOSTUCHNA — STAL 

ŁAGIEWNIKI 1:3 (011). Zasłużone zwy 
cląstwo gości którzy uzyskali bramki 
ze strzałów środkowego napastnika. 
Honorowy punkt dla gospodarzy zdo­
był Muszalik.

OGNIWO ŁAZISKA GÓRNE — GÓR 
NIK KATOWICE 4:2 (2:1). NiesipOdzie 
wana porażka wiceleadera A klasy 
z B klasowym zespołem Ogniwa. — 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Przybyła 2; Turczyk i Fojczyk po 1.

NAPRZÓD LIPINY GÓRNIK 
ZABRZE 3:1 (1:0)

ZABRZE (Tel.) W spotkaniu towa­
rzyskim Naprzód Lipiny pokonał Gór 
nika 3:1 (1:0),‘ uzyskując zwycięstwo 
ze strzałów Pieca, Kokota i Kinzera. 
Sędziował p. Majzer z Bytomia.

CZBLAD2. W niedzielę odbył się fi­
nałowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
Juniorów Zaglęblowsklego OZPN. Mi­
strzostwo zdobyła drużyna Górnika z 
Czeladzi która w finale pokonała 
ZZK Dąbrowa 5:1 (2:0).

TOWARZYSKIE SPOTKANIA 
BOKSERSKIE

SPÓJNIA RYBNIK — GÓRNIK 
CZERWIONKA 14:2. Mandla zwyciężył 
Stryczka, Sedlaczek Mahiurę, Kono­
packi Fuksa. Szczypka wygrał przez 
tech. k. o. z Natankiem. Rak przez 
poddanie się Sujecklego. Wilczek 
przegrał przez tech. k. o. z Filipczy- 
klem. Franke otrzymał w. o. Burda 
znokautował w I starciu Skrzypka.

gruFa POŁUDNIE: Związkowiec 
(Potok) - Wagon (Sanok) 3:2 (1:1), 
Gwardia (Brzezów) — G

ok) 012 (0:2). Gwardia 
wiązkowiec Ib (Gorlice)
Gwardia Sanok 
Wagon Sanok 
Związkowiec Ib Gorlice 5 
Gwardia Brzozów 
wrocanua
Gwardia Lesko 
Związkowiec Potok

A klasa Zagłębia
SOSNOWIEC. W ub. niedzielę za- | Ruchu” 

kończyły się rozgrywki o mistrzostwo ' '
klasy A Zagłębiowskiego OZPN. Do 
rozegrania pozostał zaległy mecz po­
między Stalą Będzin i Stalą Dąbrowa 
Górnicza. Mecz ten nie będzie miał 
żadnego wpływu na układ tabeli. Mi­
strzem jesiennym została drużyna 
ZKS Stal Będzin. Wyniki ostatnich 
niedzielnych spotkań:

GÓRNIK GRODZIEC — STAL OL­
KUSZ 1:1 (lii). Bramki zdobyli: dla 
gospodarzy Dankowski, dla gości Wa­
lał.

JEDNOŚĆ MYSZKÓW — STAL 
ZAWIERCIE 8:1 (3:0). Koncertowa gra 
clęzców zdobyli: Cinpsar 1 Rat po 3, 
Deja i Wawczak po 1.

GÓRNIK SOSNOWIEC — GÓRNIK 
ZAGŁĘBIANKA BĘDZIN 2:4 (2:2).

GWARDIA PIASKI — STAL BĘ­
DZIN 2:3 (0:2). Pojedynek pretenden­
tów do tytułu mistrza zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem Stali. Bram­
ki zdobyli: dla Stall Klimza 2 i Pro­
stacki 1. dla Gwardii — Wójtowicz 1 
Szaliński po 1.

GÓRNIK CZELADŹ — 
BROWA GÓRNICZA 3:1 (1: 
zdobvli: Wart

Stal Będzin

GRUPA I:
Stal Rybnik — Górnik Rybnik 4:3 

(2:1). Dla zwycięzców bramki zdobyli: 
Murat 2, Dziuba i Dziwlcki po 1. Dla 
Górnika — Szymura, Gawlot 1 Kubik 
po 1.

Górnik Chwalowice — Kolejarz Żo­
ry 2:0 (1:0). Zwycięskie bramki uzy­
skali: Białecki i Szmit..

LZS Przyszówlce — Górnik Pszów 
2:1 (1:0).

Górnik Knurów — Górnik Niewia­
dom 3:o. Górnik Knurów 

alkowerem.
Górnik Knurów 
Stal Rybnik 

ik chwalowice 
ik Pszów 
larz Żory 
wlani Rybnik

Górnik Rybnik 
Górnik Niewiadom

GRUPA _
GTS GOŁKOWICE — SPÓJNIA PO­

PIELÓW 3:0. Gołkowice zwyciężyły

C.ORNIK RYDUŁTOWY — ODRA 
WODZISŁAW 5:1 (3:1). Bramki dla 
Górnika zdobyli: opalony 3, Bezy i 
Wojtek po 1. Dla pokonanych jedyny 
punkt uzyskał Wija.

OLZA GODÓW — SPÓJNIA RYB­
NIK 3:1 (liO). Dla Godowa bramki zdo 
byli: Bodecki, Janeta 1 Wąlczak, dla 
Spójni Bura.

GÓRNIK CZERWIONKA — GÓRNIK 
jankowice 2:2 (1:1). Dla czerwionki 
bramki zdobyli: Bedn

Górnik Rydułtowy 
Górnik Czel-wionka 
GTS Gołkowice 
Odra Wodzisław 
Spójnia Rybnik 
Unia Łaziska 
Spójnia Popielów 
Olza Godów 
Górnik Jankowice

Kolejarz, — Warta 7:1 (1:0)
POZNAN (tel). W ub. niedzielę ro- 

zesipoły ligowe Kolejarza 1 
spotkanie towarzyskie; zakoń- 
żdecydowanym zwycięstwem 

ze 3:1 (1:0). W pierwszej poło- 
gra była wyrównana, natomiast 

>0 minuty drugiej połowy zazna- 
a się zdecydowana przewaga KO-

Bramki dla zwycięzców: Anioła 3, 
Czapczyk, Białas i Kołtunlak po 1. 
dla Warty — Kaczmarek z karnego. 
Widzów 3 000. Sędziował Górącżniak.

Ruch — Górnik Chorzów 3:2 (2:1) 
CHORZÓW. Pierwszoligowy zespół 

chorzowskiego Ruchu rozegrał w nie­
dzielę towarzyskie Spotkanie z A-kla- 
sową drużyną Górnika z Chorzowa. 
Mimo, iż zawody te miały charakter 
treningowy, gra stała na dobrym po­
ziomie.

W drużynie Ruchu wystąpili nowo- 
pozyskanl zawodnicy Tim, Pokuta, 
Malcherek 1 Swoboda. Bramki dla 
Ruchu zdobyli: Tlm, Przecherka i 
Cebula,dla Góralka Kowolik 1 Da-

Holandia—Belgia 
8:1 10:1)

ROTTERDAM (Tel.) W obecności 65 
tysięcy widzów Holandia uległa Bel­
gii 0:1. Wynik został ustalony Już do 
przerwy. Jest to pierwsze zwycięstwo 
piłkarzy belgijskich w Holandii od 
’i: lat. (g)

CHARLEROI (Tel.) Drugi garnitur 
Belgii grał w Charler»i z I.uksembur 
glern. zwyciężając 3:2 (2:0). (g)

Liga węgierska
BUDAPESZT (Tel.) W rozgrywkach 

piłkarskich o mistrzostwo ligi wągier 
sklej znana drużyna Ferencvaros utrą 
clła nespodziewanie punkt remisując 
z zespołem Szalgoterian 2:2.

Kisipest — MTK 3:2; Csepel — Ma- 
teos 2:1: Vasas — Dorok 3:0; Ujpest 
Oloesz 5:0.

W tabeli prowadzi Klspest 16 pkt. 
orzed MTK i Ferenovarosem, które

zwyciężył

a

7
a
o

Stal Olkusz 
Górnik Grodziec 
Stal Zawiercie 
Jedność Myszków 
Górnik Sosnowiec

Związkowiec Bydgoszcz 
Owardia W-wa 0:16(7.3.)

BYDGOSZCZ (Tel.) Zespół warszaw 
sklej Gwardii wygrał spotkanie o mi­
strzostwo Ligi ze Związkowcem 16:0 
na skutek braku lekarza. Wynik na 
ringu brzmiał 13:4, Walki stały na 
ogól na słabym poziomie. Zawodnicy 
bydgoscy mieli trudności z wagą i 
walczyli przeważnie o kategorię wy­
żej.

W muszej Batora pokonał nlezashi- 
żenle Kaka w koguciej Tyczyński 
przegrał z Lipińskim; właściwym był 
by jednak remis; w piórkowej Weso­
łowski wygrał na skutek dyskwalifi­
kacji Jożwlaka w 3 rundzie, w lekkiej 
Komuda pokonał Kowalskiego, w 
półśredniej Kukulak przegrał przez 
t. k. o. w I rundzie z Baranowskim, 
w średńej Kolczyński wygrał przez 
t. k. o. w II rundzie z Dreżewskim: 
Archackt w półciężkiej -i Szymura w 
ciężkiej zdobyli w o.

Gwardia Gdańsk- 
Stal Cterzów 10:6
TCZEW (tel.) W Domu Kultu­

ry Robotniczej odbył się mecz o 
mistrzostwo I Ligi Bokserskiej 
pomiędzy gdańską Gwardią a 
Stalą-Batorym z Chorzowa, za­
kończony zwycięstwem Gwardii 
10:6.

Spotkanie obfitowało w szereg 
interesujących walk, a specjalnie 
w wadze piórkowej pomiędzy 
Antkiewiczem i Bazarnikiem. 
Dramatyczny przebieg miała wal­
ka w wadze średniej, w której 
Sznajder dwukrotnie posłał w 
pierwszej rundzie na deski Kwiat 
kowskiego. Wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Gwar­
dii): Mikołajeżewski zdecydowanie 
wygrał z Dzięciołem; Pek I prze­
grał do Osieckiego; Antkiewicz 
pokonał Bazarnika; Gołyński 
zwyciężył w drugim starciu przez 
t. k. o. Kusza; sędzia przerwał 
walkę na skutek kontuzji Sląza- 
ka;IWański wygrał z Ponantą na 
skutek dyskwalifikacji; Sznajder 
pokonał Kwiatkowskiego w pier­
wszym starciu przez t. k. o,; 
Rudzki wygrał z Nowarą; a Fli. 
sikowskłi uzyskał w. o.

Boks na Śląsku
KATOWICE. W niedzielę zakończy­

ły się drużynowe mistrzostwa Śląska 
Klasy Wydzielonej w boksie. Stal Sie 
mianowicie dzięki walkowerowi ze Sta 
!ą Katowice zdobyła przy równej 
ilości punktów ze Stalą Zabrze mi­
strzostwo gruipy II lepszym stosun­
kiem walk. W nadchodzącą niedzielę 
walczyć będą o tytuł mistrza śląska 
Stal Siemianowice — Budowlani Opo 
le w Siemianówkach rewanż będzie 
miel miejsce 20 bm. w Mysłowicach.

BUDOWLANI OPOLE — STAL ZA­
BRZE 6:10. Michna uległ Gumowskie 
mu; Green oddal punkty V. o, Jaskól­
skiemu. W towarzyskim spotkaniu 
Wygrał Green, Halimaniak przegrał 
przez t. k. o. z Matlochem; Jackie­
wicz przegrał z Piegzą: Okrószklewicz 
wygrał przez dyskwalifikacjo Połk;; 
Krause pfegrał przez dyskwalifikację 
z Gallem. Michniewicz poddał się 
Aleksowi: Krzenrński zwyciężył HOf- 
fetka.

STAL SIEMIANOWICE — STAL KA 
TOWICE 16:0 (v. o.). Wobec tego, iż 
trzech zawodników Stali Katowice: 
Szary. Suszka i Pawleta miało niedo- 
wagę lub nadwagę zwycięstwo przy­
padła Siemianowicza

Stal Siemianowice 
Stal Zabrze 
Budowlani opole 
stal Katowice

/i StSfBSgT
OGNIWO BIELSKO — KOLEJARZ 

KATOWICE 8:8. Mecz w Bielsku. — 
Peters przegrał z Smoczoklem, Rusin 
oddał punkty Owczarkowi; Fiodorek 
zwyciężył W oskę. a Zygmunt Kuble 
kiego. Łach zremisował z Musiali- 
klem II; Kopeć przegrał przez dyskwa 
llflkaoję z Kuźmickim; Dobija zno­
kautował Musiallka I a Pietrzykow­
ski nie rozstrzygnął walki z Szczy-

GWARDIA — CRACOVIA 10:6
KRAKÓW (Tel.) Powtórzony mecz 

bokserski o mistrzostwo klasy A Kra 
kowe zakończył się niespodziewaną 
porażką Cracovii 6:10. Niespodzianką 
była porażka Stysla z Ćhodorow-

3) Roubalx; Sochaux 1 Tuluza 14 pkt. 
:td. 18) Metz 5 pkt.

Liga francuska
PARYŻ (Tel.) Niedzielne rozgrywki 

rancuaklch lig piłkarskich.
I liga: Lille — Tuluza 4:1. Marsy- 

.La — Metz 4:0; Rennes — Racing 1:2; 
Montpellier — Roubalx 0:1; Nancy — 
Sete 4:0, BordeauK — Lens 5:1; Nicea 

e 2:4; Rems — Sochauk 3:3; 
nne — Strasburg 5:0. Tabela: 
20 pkt.; 2) Bordeaux 17 pkt.;

Liga czechosłowacka
PRAGA, (tel.) Rozgrywki piłkarskie 

o mistrzostwo ligi CSR przyniosły w 
niedzielę następujące wyniki: Trnava 
— Bratysława 2:5, Sparta — Pilzno 3:1, 
Koszyce — ATK 2:3, Ostrawa — 21- 
lina 2:1, Żidenice — Teplice 3:4, By- 
strzyca^— Kladno 4:1, Bohemians —

Na czele kroczy w dalszym ciągu 
Bratysława przed Spartą. Różnica po­
między obu drużynami wynosi 4 pkt. ■

Liga angielska'
LONDYN (tel.). Dotychczasowy lea­

der Wolvćrhampton przegrał ze Sto- 
cke City. Liyerpoól — Manchester 
City 4:0 Wolyerhampton — Stocke 
City 1:2, Manchester United — Hud- 
dersfleld 6:0, Arsenał — Fulham 
Chelsee — Portsmouth 1:4. Sunder- 
land — Charlton Athletlc 2:1 Bolton 
Wanderers — Newcastle United s:2. 
Derby County — Middelsborough ld> 
Biackpooi — Birmingham City

I Burnley — Aston Villa 1:0, West 
Bromwich — Everton 4:0. (g)
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Piłka nożna w Żarkach
ŻARKI Na boisku sportowym w 

2arkach odbyły się koleżeńskie za­
wody piłki nożnej pomiędzy ZKS Ma- 
słońskie — UKS Żarki, zakończone 
wynikiem 2:2 (2:1). Bramki dla ZKS-u 
zdobył lewy łącznik, dla UKS-u Ky- 
la 1 Rakowski. Widzów 1500.

Sprzęt dla SKS Alfa Zabrze
ZABRZE. W ub. tygodniu, przed me­
czem tenisa 5MP — Nie-
stowurzyszeni w Zabrzu,
przewodnicząc u rodziciel­
skiego przy tym gimn. ob. Jakus, 
wręczył prezesowi SKS ALFA Kluka- 
sowi 13 koszulek, zakupionych dla 
członków klubu. Oprócz koszulek, ko­
mitet rodzicielski przeznaczył sumę 
20 tysięcy zł na zakupienie sprzętu 
sportowego. Fundusze te klub uzyskał 
dzięki poparciu dyr. gimn. ob. Przy- 
godzkiego, oraz opiekuna kom. rodzi­
cielskiego, prof. Opali i ob. Jakusowi, 
którzy dokładają wszelkich starań, by 
spopularyzować sport wśród uczniów.

(Jerzy Wykrota)
Piłka nożna w Zabrzu

ZABRZE. Na terenie Zabrza odbyły 
się następujące spotkania piłkarskie: 
SKS SP. ALFĄ — Gimn. Handlowe 
3:3 (2:1). Bramki zdobyli: Jakus 2, 
Kowalik 1 dla ALFY, oraz Muszala II 
i Herisz dla Gimn. Handlowego, 
Gimn. Górnicze — Gimn. Spożywcze 
7:1 (1:1). Gra. na dobrym poziomie; 
po przerwie zdecydowana przewaga 
Górników.
SKS Alfa — SKS Olimpia 49:66 

pkt.
protektoratem ZKS 
odbyły się zawody 

między 'najlepszymi
: i) Klukas (A) 11,6; 2) Ślusa­

rek (O) 11,7; 300 m: 1) ślusarek (O) 
43,8; 2) Mańczyk (A) 43,9: 80 m plotki:
1) Si dradzki 12,3; 2) Michalski (O)
12,6: 800 m: 1) Bandas (O) 2,15,4: 2) 
Hlawski (A) 2,16,9; w dal: 1) Machnik 
(O) 5,52; 2) Rotter (O) 5,78. Poza kon­
kursem Kansik (ALFA) 6,11. wzwyż:
1) Michalski (O) 1,62; 2) Mańczyk (A) 
dysk: Ślusarek — 49,30; 2) Gruszka — 
(A) 45,60: kula: 1) Machnik (O) 12,01;
2) Klukas (A) 11,96: oszczep: 1) Jasie­
wicz (O) 38,02 ; 2) Cymorek (A) 36,94; 
4x100 m: 1) ALFA 47,5 (Pańczyński, 
Mańczyk, Cymorek, Klukas): 2) Olim­
pia (Simiradzki. Gryszczyk, Michalski, 
Ślusarek). (J. W.)

Zawody lekkoatletyczne 
w N. Targu

NOWY TARG. Odbyły się tutaj 
szkolne zawody lekkoatletyczne z u- 
działem członków SKS-u przy Lic. i 
Gimn. Ogólnokształcącym w Zakopa­
nem. Niskie zwycięstwo 60:49' odnieśli 
gospodarze, którzy byli zasileni Sci- 
zakoniańska składała się zaledwie z 
ośmiu zawodników. Wyniki z powodu 
dokuczliwego zimna osiągnięto na o- 
gól'słabe. Na wyróżnienie zasługują: 
Bibera (kula 14,06). granat: Blbera 
59 m, skok wzwyż — Scisłowicz 160 
cm: w dal Różański 541 cm. Zawodni­
cy zakopiańscy osiągnęli tylko dwa 
zwycięstwa: Dade.1 1000 m — 3.01,6 i 
Guzeckl trójskok — 10,62. (hak)

Pięciobój w Dzierżoniowie 
DZIERŻONIÓW. Odbyły się tu za­

wody lekkoatletyczne w pięcioboju 
(żeńskie) o mistrzostwo Gimnazjum.

1) Bucholc Liliana — 271 pkt.: 2) 
Dębska Janina — 262 : 3) Dębska Da­
nuta — 231: 4) Mitrosz Marta — 224; 
5) Bemacka Aniela — 224: 6) Selwą i 
Jadwiga — 223: 7) Wysoczańska Jani-j 
na — 217:; 8) Miętka Romana - 213:1 
9) Kopacka Jadwiga — 212; 10) Wyso­
czańska Bronisława 211 pkt.

291 pkt. w Gorlicach.
GORLICE. W odpowiedzi na hasło 

rzucone przez młodzież szkół'średnich 
w Warszawie, G. K. S. - 353 Gorlice I 
zorganizował zawody w 5-boju szkol- I 
nym. Udział wzięli zawodnicy Lic. ; 
Ogólno-kształcącego oraz Lic. Handlo 
wego w Gorlicach. Zawody prowa- 1 
dzlł prof. J. Dzlopek. i

Wyniki: 1) Pyzik A. — 29) pkt. (12.4 
1.69. 12.16 42.33, 5.75), 2) Radwański — 
268 pkt., 3) Fus — 178 pkt., 4) Taraa 
- 166 pkt.

Zwycięstwo piłkarzy Wirku
WIREK. Na boisku Górnika w Wir­

ku rozegrano międzymiastowe szkolne 
zawody piłki nożnej pomiędzy No­
wym Bytomiem i Wirkiem, zakoń­
czone zwycięstwem Wirku 2:1 (1:1). 
Składy drużyn następujące: Wirek: 
Herich, Salomon, Morawiec, Waniek,; 
Ceglarskl, Konieczny, cyruń, Kurek. 
Szot. Kerzeka, Matysiak. N. Bytom: 
Wałach, Janoszka, Tomczak. Szeja, 
Spałek, Kurz, Michalik. Michalski, 
Skutnik, Pietrzyk. Przewłoka. Najlep­
szy na boisku Kurek.

Z Szopienic
SZOPIENICE. Na boisku ZKS Stal 

odbył się międzyszkolny mecz piłkar­
ski Szopienice — Mała Dąbrówka o 
tvtuł najlepszej drużyny młodzików. 
Składy drużyn: Szopienice: Psujka, 
Krzystek, Jaworski, Harbaś, Hofman, 
Pytel, Michalski, Halina, Burek, Lau­
fer, Grządziel. Dąbrówka: Frycz, Gal- 
was. Grela, Dorsz, Bem, Halama, 
Swiętek, Szeja, Horoń, Krapa, Budny. 
Pomimo 10-minutowej dogrywki wy­
nik 0:0. Korzystniej pod względem 
fizycznym przedstawiała się drużyna 
Dąbrówki, gdzie obrona była najsil­
niejszym punktem. Najlepszym z za­
wodników był Krzystek. Zawody na 
dobrym poziomie. Sędziował ob. Co-

Z Sanoka
x w towarzyskim meczu piłkarskim 

SKS Reklama (Gimn. Handlowe) po­
konała SKS Młodzi (Gimn. Ogólne) 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył TarapackL 
Sędziował Leszczyński. W drugim 
meczu towarzyskim Międzyszkolny 
Klub Sportowy po ciekawej i emo- 
■ acej grze pokonał zespół repre­
zentacji Wojska 6:5 (3:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Samochwał 3, 
Tarapackl 2 i Gadomski. Sędziował 
Leszczyński.
, x Na walnym zebraniu MKS-u wy- 
brc.no nowy zarząd, w skład którego 
*Mz!i: prezes — Leszczyński, wice­
prezes — Szelka, sekretarz — Hrysz­
ko. skarbnik — Pauk, kronikarz — 
wójcik, gospodarz — Majewski. Opie­
kunem klubu jest prof. Wojtowicz.

Mistrzostwo Śląska
w tenisie stołowym

2 0

0
2

Uczniowie

2
2
2
1

PERNIK II KATOWICE 4:5. Punkty 
zdobyli dla Kopernika: Kempa 1 Ko­
łeczek po 2 i Zabłocki 1.

TPD KATOWICE — GIMN. PRZEM.
NOWY BYTOM 6:3. Punkty: Ludwik 3,
Nelczarskl 2 i Tomczyklewicz 1: dla 
pokonanych; Szmidt 2 1 Dzida 1.

SZKOŁA BUDOWL. BYTOM — 
GIMN. TARN. GÓRY 9:0. Punkty:
Wilk, Sprężyna 1 Slipczok po 3. 

STASZIC SOSNOWIEC — GIMN.
PRZEM. CHORZÓW 8:1. Punkty zdo­
byli: Osiński 1 Hamerlak po 3 1 Hala- 
blński 2.

GIMN. PRZEM. CHORZÓW — TPD.
BYTOM 6:3.

Błag na przełaj
w BśeJsku

KATOWICE. W sobotę odbyła się 
druga runda mistrzostw śląska w te- 
nsie stołowym.

WŁÓKNIARZ PRUDNIK — UNIA 
RUCH CHORZÓW 1:8. Punkty zdo­
byli: Otręba i Kozak po 3, Pluta 2; 
dla gospodarzy Swięch.

STAL PIAST GLIWICE — GORNIK 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 5:4. Niespodzie­
wane zwycięstwo gospodarzy. Punkty 
zdobyli; Metzger 3 1 Jezierski 2; dla 
Góralka Furman i Widera po 2.

STAL SIEMIANOWICE — STAL 
SOSNOWIEC 9:0. Punkty: Kawczyk, 
Pieehaczek i Robok po 3.

STAL MIKOŁÓW — STAL BATO­
RY CHORZÓW 5:4. Punkty dla zwy­
cięzców: Nieroba 3 oraz Wojtyczka i 
Sieblor po 1.

KOLEJARZ GLIWICE — OGNIWO 
PIAST CIESZYN 4:5. Niespodziewane 
zwycięstwo gości. Punkty uzyskali 
oni przez Szymika 1 Brenera po 2 o- 
:'az Babińskiego 1.

Stal Siemianowice 
Unią Ruch Chorzów 
Stal Piast Gliwice
Stal Batory Chorzów
Stal Mikołów
Ogniwo Piast Cieszyn
Górnik Świętochłowice 
Włókniarz Prudnik 
Stal Sosnowiec

2
2
2

orzv stole 9ing-6OHgowvm
KATOWICE. W rozgrywkach o 

strzostwo Śląska Szkół Średnich w 
nlste stołowym:

GIMN. ZABRZE — KOPERNIK KA­
TOWICE 1:8. Zwycięzcy uzyskali 
punkty: Wllowski i Sensmęskl po 3 
i Cleszewski 2. Dla pokonanych Wa- 
retka.

TECHNIK n KATOWICE — KO-

— Czy naprawdę nie masz lepszej 
pory do golenia, tylko podczas 

treningu?
(Svobodne Slovo)

ANGLIA — CSR 5:4 W TENISIE 
STOŁOWYM

PRAGA, (tel.) W Hradec Kralovym 
odbył się międzypaństwowy mecz te­
nisa stołowego, w którym Anglia po­
konała Czechosłowację 5:4.

Kamenlcky — Craigie 2:0, Moudry — 
Miller 1:2, Ostrayicky — Miller 2:0, 
Kniżoya — Crosby 2:0, Viesnerova — 
Rowe 1:2. Gry podwójne: Andrcadis,

(było to decydujące spotkanie przy 
stanie meczu 4:4), Kotatkova, Fursto-

SZTOKHOLM. W NOrrkoepIng odbył 
się drugi x kolei międzynarodowy tur 
niej tenisa stołowego z udziałem za­
wodników angielskich francuskich, 
amerykańskich i szwedzkich.

Sensacją turnieju była porażka mi­
strza świata Leacha (Anglia), który 
przegrał w półfinale z Francuzem 
Landskoy‘em 0:2. W finale Landskoy 
pokonał swojego rodaka Haguenaue-

im. JL lojego
BIELSKO (Tel.) Doroczny bieg na 

przełaj im. śp. Józefa Nojego zorga­
nizowany w Bielsku przez ZKS Kole­
jarz zgromadził na starcie 25 zawodni 
ków z Krakowa Lublina, Świdnicy; 
Bielska; Białej Katowic.

KOBIETY. Dystans 800 m — 1) Pi­
wowarówna (Stal Katowice) 3.12.8 
min.; 2) Jakubiec (Kolejarz Bielsko) 
3.14.2; 3) Pośpiechówna (Kol. Bielsko)

JUNIORZY. Dystans 2.000 m — 1) 
WerbUński (Kolejarz Bielsko) 6.57.2;
2) Szkaradnik (Kol. Bielsko) 6.59.0; 3) 
Lendzik (Stal Świętochłowice) 7.01.2.

SENIORZY. Dystans około 4.500 m: 
1) Kramek (Gwardia Lublin) 15.31.2; 
21 Olesiński (Stal .Katowice) 15.51.4,
3) Jurzak (Kol. Bielstko) 16.01.0; 4) Ru­
sin (Kol. Bielsko) 16.19.4; 5) Jano
(Kol. Bielsko) 16.23.2; 6) Zając (Gwar 
dla Kraków) 16.25.0; 7) Kowalski
(Gwardia Lublin).

KATOWICE. Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie przypomina, że we wto 
rek, 8 bm., o godz. 19, w sali G. 
Instyt. Paliw Nat., Stawowa 19, od­
będzie się odczyt p. t. „850 km na 
nartach po lodach Spitzbergen", u- 
rozmaicony przeźroczami.

SPORT I WCZASY, 7 LISTOPADA 1J*9 » NR WM* STH. »



Stołeczny Urząd Kultury Fizycznej 
którym, m. in. " '

, . . -organizował poranek sportowy, na
odbpiy się pokazy utalfci na bagnety.

Fot. Małek — API

Drufyny: bokserska i siatkówki Mi? dzyszkolnego KS „Beskid" w No 
wym Sączu. Opis ruchu sportowego wiród mlod: <iy szkolne; Nowego 
Sącza przyniesiemy w jednym z najbliższych numerów, w dziale 

„Szkoła ma glos“.

Leader II grupy klasy A w piłkarstioie Opolszczyzny, Budowlani

Wczasy jesienno-zimowe
w Polanicy

0 Snutu, l&fopifeus

POLANICA — słusznie zwana perłą 
uzdrowisk dolnośląskich — przy­
gotowana jest do przyjęcia wcza­
sowiczów również w sezonie je­

siennym i zimowym, który w latach 
ubiegłych rozpoczynał się z dniem 
pierwszego listopada i trwał do koń­
ca grudnia. W tej chwili przebywa 
w Polanicy około 1.000 wczasowiczów, 
którzy częściowo korzystają z zabie­
gów leczniczych, jako chorzy na ser- 
co reumatyzm i nerwy, a pozostali 
wygodnie odpoczywają.

Znajdujemy się w biurze kierowni­
ka ośrodka Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych ob. Jana Maksymowicza, 
który ma już cały plan na najbliż­
szy okres akcji wczasowej. W listo­
padzie i grudniu czynne będą w Po­
lanicy następujące administracje do­
mów wypoczynkowy cli:

„SLĄZACZKA" — przygotowana 
dla przyjęcia 235 osób, które znajdą 
wygodne ponreszczenia. w pięciu do­
mach zaopatrzonych w centralne - 
grzewania.. bieżąca wodę—zimną i g . . 
cą. Administracja „STORCZYKA" o- 
bejmuje 3 domy, w których może wy­
godnie zmleścó się 150 osób. Jest tam 
centralne ogrzewanie, a także bieżąca 
depta i zimna woda. Domy wypo­
czynkowe Storczyka,- przeznaczone są

>rą

Polak sędzią 
międzynarodowego spotkania

BUDAPESZT. 20 bm. odbędzie 
się w Budapeszcie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie 
Szwecja —Węgry. Na podstawie 
porozumienia obu stron postano­
wiono zaprosić na arbitra tego 
meczu międzypaństwowego sędzię 
go polskiego — Rutkowskiego.

Poprzedni mecz między obu 
drużynami, rozegrany ostatnio w 
Sztokholmie, zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2.

KRAKÓW. W świetlicy Woj. 
Urzędu K. F. w Krakowie odby­
ło się uroczyste zakończenie pier­
wszego w Polsce kursu dla dzia­
łaczy sportowych ZMP. Moment 
wręczenia zaświadczeń z ukoń­
czenia kursu dla 23 uczestników 
poprzedziły przemówienia dele­
gata Zarządu Głównego ZMP ob. 
Rzeszota i dyr. WUKF płk. Kas­
przyka.

Po części oficjalnej odbyło się 
zorganizowane przez kursistów 
— „Ognisko", na które złożyły 
się śpiewy chóralne, solowe, de­
klamacje i recytacje. 

wyłącznie dla osób, korzystających z 
kuracji; pokoje są jednoosobowe i 
dwuosobowe, kilka trzyosobowych. 
Niewygodne krótkie leżanki, które sto 
sowano w okresie lata ze względu ne 
dużą frekwencję wczasowiczów, za­
stąpiono wygodnymi łóżkami z mate­
racami. Jadłospis przystosowano w 
miarę możności do potrzeb osób, ko­
rzystających z kuracji., Posiłki są 
smaczne 1 obfite. Ciężko chorzy są 
obsługiwani w pokojach.

DAWNIEJ FWP „SYRENA". ;;OD- 
BUDOWA", „GÓRNIK", „ISKRA" 
1 „SZCZĘSNA* O łącznej pojemności 
750 osób przygotowano dla osób, Ko­
rzystających z odpoczynku. W wię­
kszości są w nich pókoje dwiiosobo-

Kierownictwo ośrodka zaopatrzyło 
magazyny w dostateczną ilość pro­
duktów żywnościowych. Pomyślnie 
załatwiono sprawę opalu dla wszyst­
kich domów wypoczynkowych. Dia wy 
gody wczasowiczów karty kuracyjne 
sprzedsw.-irkt są no miejscu w “dm nl- 
stracjacli domów wypoczynkowych, a 
Komisja Uzdrowiskowa obniżyła o 
j0 proc, taksę kuracyjną która obe­
cnie wynosi-. 25 złotych tygodniowo 
od pracownika, 2o9 złotych id człon­
ka rodziny pracown ka : rJKl złotych 
od osób n.ezatrudnlo.-iycli w instytu­
cjach państwowych lub społecznych. 
Taks-t kuraęyjna pobierana test na 
utrzymanie parka zdrojowego tia or­
ganizację urządzeń kulturalnych : na 
uzdrowisku.

Podkreślić r.a.ezy. te Komisja Uzd>o 
wlskowa w Polanicy jut rozpoczęła 
pracę nad instalacją urządzeń radio­
technicznych przy pcmocy których 
będą nadawane kom in kąty uzdro­
wiska, aby wczasowicze i kuracjusze 
byli zorientowani w całokształcie ży­
cia uzdrowiskowego. Także w naj­
bliższej przyszłości będzie zradJofoni- 
zowa.ny ośrodek Funduszu Wczasów.

lanlcy nie mogą się uskarżać na brak 
atrakcji. Przed kilku dniami Polanicę 
odwiedził zespól Jazzowy, Karasińskie 
go dając piękny koncert w sali teatru 
zdrojowego. Przewidywany jest też w 
najbliższym czasie przyjazd innych 
zespołów artystycznych. Tempo roz­
woju życia kulturalnego będzie się 
wzmagać, oczywista rzecz, w zależno- 
skLe Towarzystwo Tatrzańskie orga­
nizuje pod kierownictwem fachowych 
przewodników wycieczki samochoda­
mi specjalnie przystosowanymi do 
przewozu osób na drogach górskich.

W domu wypoczynkowym , Odrodzę 
nie" w centrum uzdrowiska znajduje 
się biblioteka., licząca 2.000 tomów któ 
re są wypożyczane bezpłatnie bez po- 

W ten sposób VŁnnik wyszedł cało 
z opresji.

Nic też dziwnego, że Zatopek 
miał w szkole i w pracy wielu ser­
decznych przyjaciół. A że był przy 
tym chłopcem wesołym i łączył 
w sobie szereg innych towarzyskich 
zalet, cieszył się ogólną sympatią.

Na 1 maja 1941 r. zapowiedziano 
w Żlinie bieg sztafetowy. Szkoła 
przemysłowa, do której Emil uczę­
szczał, wystawiała cztery drużyny. 
W drużynie chemików mieli biec 
Pasek i Mores. Na trzeciego wer­
bowano Emila. Obaj codziennie 
wieczorem namawiali go na prze­
łaje. Po wielu namowach Zatopek 
zgodził się na start. Zgoda ta nie 
była wyrazem zamiłowania do spor­
tu ile dowodem sympatii dla kole­
gów, którzy głowili się o odpowie­
dniego partnera. Wprawdzie Emil 
nie uważał się za takiego i nie miał 
wiary we własne sportowe siły, ale 
czegóż nie robi się dla kolegów. 
Sztafeta zajęła pierwsze miejsce. 
Nie mała była w tym zasługa Za­
topka. Nie przywiązywał on jednak 
do sukcesu żadnej wagi. Był za­
dowolony, iż pomógł kolegom do 
zwycięstwa. Na dalsze namowy na 
poważne zajęcie się sportem odpo­
wiadał: „Muszę się najpierw cze­
goś w życiu nauczyć. Ze Sportu 
przecież nie będę żył!" Długo trwa­
ły nalegania kolegów, zanim Emil 
zgodził się wraz z nimi chodzić od 
czasu do czasu na treningi.

Cóż to jednak były za treningi. 
Grupa chłopców nie wiedziała co 
to jest rozgrzewka, nie wiedziała 
jakie stosować ćwiczenia pomocni­
cze, nie wiedziała co to jest styl. 
Na szczęście kiedy późną wiosną 
przeniosła się na boisko, pilnie tre­
nował tu Sale, zawodnik utalento­
wany a przy tym wcale doświad­
czony. A poza tym jeszcze inny bie­
gacz Nemec, którego dziś w CSR 
nikt już nie pamięta, gdyż do więk­

szych wyników nie doszedł. Nemec 
znał się na sporcie daleko więcej,

Po pierwszym sukcesie, jakim 
było drugie miejsce w biegu 
na 1500 m o ..Srebrny wieniec" 

..Lidoyych Nov:n“ w Brnie, na 
dworcu w Zimie niJct na Zatopka 
me czekał. Sam Emil też r..e przy­
wiązywał większej wagi dc brncń- 
skiego wyniku. Pierwszy życiowy 
6tart na bieżni, nie wpłynął nań i 
budująco. Wprawdzie natychmiast 
Po bieg-.: jeden z przedstawiciel: 
morawskiej Slavii. zaproponował 
mu podpisanie karty zawodniczej 
do tego klubu, ale z Zatopkicm nie 
była sprawa łatwe By) przekonany, 
ze 1500 m to dystans dla niego za 
długi i że udział w zawodach 
brneńskich był jego pierwszym 
i .-n-atnim startem.

l‘o powrocie do Zlina. proca szła 
normalnym t zn gorączkowym to­
rem. Oczywiście praca w zakładach 
Baty, a nie praca sportowa. Ta 
ostatnia przestała zupełnie przy­
szłego mistrza świata na długie dy­
stanse interesować Był przeświad­
czony. iż nie ma za grosz talentu 
do sportu wymagającego wielkiej 
wytrzymałości fizycznej. Pochłonę­
ło go laboratorium chemiczne. Che­
mia stała się dla niego w owym 
czasie rzeczą najbardziej interesu­
jącą. Przede wszystkim pasjonowa­
ły go doświadczenia inż. Ledera 
pracującego nad produkcja celo­
fanu -, sztucznego iedwabiu. Trzeba 
stale pam.ętać. że był to okres oku­
pacji hitlerowskie; . wojny Ludzie 
nie byl- pewni ani dnia ani go­
dziny Więc i praca w laboratorium 
nie była też specjalni? wesoła We 
wszystkich zakładach Bat-, mus-.oła 
być dokładna, nie tolerowano — 
niedociągnięć czy pomyłek Najbar­
dziej poganiano młodym: chłop­
cami. Byli pod stałym dozorem. 
Niemcy uważali — zresztą nie bez 
słuszności —, że młodzi chłopcy 
zdolni są do stałych drobnych sabo­
taży, opóźniających produkcję i ob­
niżających jej wartość.

Emil Zatopek był tak w fabryce, 
jak i w szkole i internacie, chłop- 1 
cem bardzo koleżeńskim. Cieszył 
się sympatią wszystkich kolegów. 
Pewnego dnia towarzysz jego pra- I 
cy, Vinnik. rozbił w laboratorium I 
3 termometry. Trząsł się ze stra­
chu. U Baty w owym okresie takie 
rzeczy nie uchodziły płazem, nie 
mogły być poczytane za zwykły 
przypadek. Trzy termometry! Więk­
szego nieszczęścia nie mógł sobie 
biedny Vinnik wyo-brażić w tej 
chwili. Ale zjawił się Zatopek: „Nie 
łam sobie tym głowy — oświadczył 
mu — ja powiem, że dwa termo­
metry ja rozbiłem. Powiem, że 
przypadkiem, a że pierwszy raz, 
więc mi chyba nic nie zrobią."

niż grupa batowskich uczniów. Za­
topek formalnie należał do Baty, 
ale z klubu tego nikt się jego tre­
ningiem nie interesował. Emil nie 
bardzo się tym przejmował. Treno­
wał z kim się dało. Kto wie czy 
właśnie nie dało mu to najlepszych 
podstaw pod przyszłe sukcesy. Naj­
częściej jego partnerem był wspom­
niany Nemec. Miał on zawsze prze­
pisany trening, sam go pilnie wy­
konywał i Emilowi aplikował po­
dobny. Po treningu kazał się mu 
ubrać, sam czynił to samo i opusz­
czał boisko. Zatopek zostawał, aby 
jeszcze popatrzeć na zaprawę in­
nych sportowców. Zwykle przycho­
dził wtedy na boisko Sale.

— Emil,' może trochę pobiegasz 
ze mną — zwracał się do Zatopka. 
— W dwójkę przyjemniej się tre­
nuje. Dobrze ci zrobi! No, roz- 
bierz się.

Zatopek nie przyznał się, że pół 
godziny temu skończył trening 
z Nemcem. Rozebrał się i ćwiczył 
ponownie. Po rozgrzewce Sale ka­
zał mu biegać 6 razy po 200 m 
sprintu na trzy czwarte gazu, prze­
platane truchcikiem, potem jeszcze 
coś wymyślił: dwa albo trzy okrą­
żenia całkiem wolno, a czasem dwa 
lub trzy razy po 400 m sprintu 
przeplatanego na odmianę 400- 
metrowym spacerem biegowym.

Najbardziej jednak podobało się 
Zatopkowi to co zwykle na boisku 
było po treningu: chłopcy siadali 
na trybunie lub w szatni, a jeden 
ze starszych zawodników opowia­
dał o wielkich imprezach lekko­
atletycznych przed wojną, o mi­
strzostwach CSR, o Olimpiadzie 
i zachęcał, że trzeba pilnie treno­
wać, by po wojnie, którą Niemcy 
przegrają. Czechosłowacy potrafili 
na boiskach i bieżniach walczyć 
jak równi z równymi. Najwierniej­
szym słuchaczem tych pogadanek 
był Zatopek. Jednego dnia zaprosił 
go do swego domu Sole i pokazał 
mu wycinki z prasy, fotografie, 
albumy sławnych biegaczy: Nur-

Doniosła akcja Ministerstwa Komunikacji

Biuro Turystyki Ministerstwa
Komunikacji organizuje od 15 
listopada do 7 grudnia, kurs 

przeszkolenia zawodowego w dzie 
dżinie turystyki. Kurs przezna­
czony jest dla pracowników Dy­
rekcji Generalnej Kolei Państwo­
wych, Dyrekcji Okręgowych KP, 
Urzędów Wojewódzkich, Kurato­
riów Szkolnych, Okręgowych Rad 
Związków Zawodowych, Związ­
ków Samopomocy Chłopskiej, 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych. Związku Młodzieży Pol­
skiej, Orbisu i szeregu innych. 
Program kursu przewiduje 120 go 
dżin wykładów i 100 godzin zajęć 
praktycznych, jak ćwiczenia w 
czytaniu map i planów, zwiedza­
nie ośrodków wczasowych, urzą­
dzeń turystycznych, zabytków, 
muzeów itp.

W programie wykładów znaj­
dujemy m. in. takie tematy: „De­
finicja i podział turystyki", „Wa­
runki rozwoju ruchu turystyczno- 
wczasowego". „Organizacja ruchu 
turystycznego w Polsce", „Proble­
my turystyk; w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej", „ Historia 
turystyki", „Geografia turystycz­
na Polski", „Ideologia turystyki 
czynnej", „Wczasy, ich geneza i 
znaczenie", „Ośrodki wczasowe w 
Polsce", „Kultura ruęhu .tury­
stycznego", „Planowanie w zakre­
sie turystyki", „Ochrona przyro­
dy, zabytków, swojszczyzny i jej 
znaczenie dla turystyki" oraz sze­
reg innych.

Organizację tego rodzaju kursu 
należy powitać z największym 
uznaniem. Widać, że Ministerstwo 
Komunikacji, na którym spoczy­
wa całość spraw turystycz­
nych w kraju, docenia w pełni 
znaczenie fachowego podejścia do 
zagadnień turystycznych na 
wszystkich szczeblach. Ponieważ 
kurs jest przeznaczony dla pra­
cowników '..ielu instytucji, zaj­
mujących się turystyką, da on też 
niewątpliwie duże korzyści w za­
kresie koordynacji zadań tury­
stycznych w kraju, co dotychczas 
nie zawsze się udawało. 
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KRAKÓW. Z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej KS Gwardia w Krako­
wie zorganizował uroczystą aka­
demię, na której referat wygło­
sił kierownik wojewódzkiej szko­
ły partyjnej płk. Duda, oma­
wiając osiągnięcia sportu radziec 
kiego. Referat przerywany był 
oklaskami na cześć przyjaźnij pol­
sko - radzieckiej oraz na cześć 
nieugiętego obrońcy pokoju, Ge­
neralissimusa Stalina.

Po przemówieniach wicepreze­
sa dr Orzelskiego oraz reprezen-

miego, Lehtinena, Isso Hollo, Ku- 
socińskiego, Znamenskiego, Lan- 
ziego, Lovelocka i innych. Zatopek 
oglądał je z dużym zainteresowa­
niem i w pewnym momencie pó- 
smutniał: „Ze mnie nigdy nie bę­
dzie sławny lekkoatleta — rozumo­
wał. — Ale nie szkodzi. Grunt, że 
trochę pobiegam i że przewietrzę 
płuca." Zatopek nie wiedział wtedy 
że nigdy nie jest daleko sportowej 
sławy, ten kto pilnie, trenuje.

Od tego dnia stał się wierniej­
szym towarzyszem treningów Nem- 
ca i Sale. I tak jak w opisanym 
wypadku, na jednym treningu wy­
konywał zawsze prace dwóch, albo 
i trzech zawodników. Nemec pp. 
lubił Zatopka; wiedział on. że bie­
gacz musi się dobrze odżywiać 
a w internacie nie ma pod tym 
względem rozkoszy, często zapra­
szał go do swego domu na posiłek, 
a w miarę jak przyszły mistrz 
więcej trenował, apetyt miał coraz 
lepszy.

W roku 1941 wystąpił Zatopek 
jeszcze raz na 1500 m. Od dra Ku- 
cery, Nemca i Sale wiedział już! 
o biegach dość dużo. Poznał pierw­
sze zasady taktyki. Nie biegał da­
leko od bandy, nfe mijał na wira­
żach, umiał regulować tempo. W lo­
kalnej konkurencji zwyciężył dość 
łatwo. Uzyskał wówczas czas 4:20,3 
min. Lepiej więc niż za pierwszym 
startem na tym dystansie w Brnie. 
Koledzy sportowi Emila sądzili te­
raz, żę został on dla lekkiej atle­
tyki definitywnie pozyskany. Mylili 
się. Zatopek nadal nie wierzył 
w swoje możliwości. Trenował, 
gdyż polubił sport, ulegał na­
mowom kolegów, tłumaczył sobie, 
że jest rzeczą słuszną przewietrzyć 
płuca po ciężkiej pracy w labora­
torium i w szkole.

Nadchodziła zima. Emil ukończył 
szkołę „młodych" i stał się chemi­
kiem w laboratorium Baty. Awans 
ucieszył go, ale znowu zapomniał 
o sporcie.

(D. c. n.J

Decyzja sportowców Krakowa
tacyjnych piłkarzy Gwardii L®" 
gutki i Giergiela przyjęli zebrani, 
wśród niemilknących oklasków 
rezolucję, na mocy której człon­
kowie klubu postanawiają w pra- 
cy swej wzorować się na klubie 
radzieckim „Dynamo", stać nieu­
gięcie na straży ideałów demo­
kratycznych i pokoju, walczyć z 
wszelkimi złymi przejawami 
sporcie, dążyć do jego umaso­
wienia oraz wstąpić gremialnie 
w szeregi członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej-
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